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W Rostocku trwa VIII 
Tydzień Bałtyku — im­
preza, na którą trady­
cyjnie już przybywają 
goście z państw rejonu 
nadbałtyckiego. Tydzień 
Bałtyku odbywa się pod 
hasłem „Bałtyk — mo­
rzem pokoju 

Na zdjęciu: grupa u- 
czestników VIII Tygod­
nia Bałtyku z wizytą w 
porcie rostockim.

CAF

Radosne meldunki z Paryża i Pragi

Jerzy Pawłowski mistrzem świata
Rekorit świata 11,t aa IDO m
Kłobukowskiej i Kirszenszfein

Gzy zbliża się rozwiązanie 
kryzysu dominikańskiego?

Nowy sekretarz
prasowy Biaiep Bomu
WASZYNGTON (PAP). — 

Od 9 bm. Biały Dom ma no 
wego sekretarza prasowego. 
Jest nim 31-letni Bill Moy­
ers b. student teologii, nie­
gdyś pracownik należącej 
do Johnsona stacji radiowo- 
telewizyjnej w Teksasie.

Moyers pełnić będzie stano­
wisko sekretarza prasowego pod 
czas nieobecności Reddy’ego, 
który poddać się ma operacji 
obu nóg. Uchodzi on za jedne­
go z najbliższych i najbardziej 
zaufanych pracowników Johnsa 
na.

W kołach dziennikarskich w 
Waszyngtonie wyraża się opi­
nię, że głównym powodem re­
zygnacji sekretarza prasowego 
Białego Domu było niezadowo­
lenie Johnsona z powodu se­
rii niezwykle uszczypliwywch 
artykułów i karykatur, jakie o- 
statnio pojawiły się o nim w 
prasie. M. in. w „New York 
Times”, „New York Herald 
Tribune”, „Wall strett Jour­
nal”, „New York Post” i „Wa­
shington Post”. Ten ostatni 
dziennik np. zamieścił w czwar 
tek rysunek satyryczny Mauli- 
dinga, przedstawiający dzien­
nikarza trzymającego płachtę 
gazetową przed rozjuszonym pro 
zydentem, z którego plecöiv 
sterczą dwa pióra w formie 
„banderrilles”. Lakoniczny pod 
pi3 brzmi: „Toro”.

NOWY JORK (PAP). - 
W Santo Domingo wzrosły 
nadzieje na utworzenie 
tymczasowego rządu w Re­
publice Dominikańskiej i 
rozwiązanie tym samym kry 
zysu politycznego w tym 
kraju.

Zgodnie z propozycjami 
organizacji państw amery­
kańskich, rząd ten miałby

Francuscy
parlamentarzyści
w URM i MSŁ
WARSZAWA (PAP). 8 bm. 

prezes Rady Ministrów — Jó­
zef Cyrankiewicz przyjął prze­
bywającą w Polsce grupę par­
lamentarzystów francuskich z 
przewodniczącym komisji spraw 
zagranicznych Zgromadzenia 
Narodowego — Maurice Schu­
mannem.

Tego samego dnia deputowa­
nych francuskich przyjął kie­
rownik Ministerstwa Spraw 
granicznych — Marian Nasz- 
kowski.

W obu spotkaniach uczestni­
czyli posłowie na Sejm: Hen­
ryk Jabłoński ł Henryk Koro- 
tyński.

W czasie wizyt w URM i 
MSZ obecny był ambasador 
Francji w Polsce — Pierre Char 
pentier.

Parlamentarzyści francuscy 
z przewodniczącym komisji 
spraw zagranicznych Zgroma­
dzenia Narodowego Mauricem 
Schumannem byli w piątek 
podejmowani śniadaniem w 
Stowarzyszeniu Dziennikarzy

przeprowadzić w ciągu 6—9 
miesięcy wybory powszech­
ne.

Po zakończeniu czwartkowe­
go spotkania przywódców kon 
tytucjonalistów, kilku jego u- 

czestników oświadczyło dzien­
nikarzom, że powstańcy są 
bJiscy osiągnięcia porozumie­
nia z OPA. Obecnie dla utwo­
rzenia rządu tymczasowego po 
trzebna jest jeszcze tylko zgo 
da szefa junty wojskowej, gen. 
Imberta.

Agencje zachodnie podają, że 
kandydatem konstytucjonali­
stów na prezydenta i szefa rzą 
du tymczasowego Jest bogaty 
byznÄman, Hector Garcia Go- 
doy, były minister spraw zagra 
nicznych rządu prezydenta 
Boscha.

Wypowiedź Saragata
o zjednoczeniu Niemiec
BERLIN (PAP). W odczycie 

na uniwersytecie w Berlinie 
zach. prezydent Włoch Saragat 
podkreślił, iż Niemcy mają pra 
w o do zjednoczenia swego kra 
ju, jednakże dodał, że zjedno­
czenie to musi uwzględniać re­
alnie istniejącą sytuację. Re­
alizacja prawa do zjednocze­
nia wymaga uznania aktualnie 
istniejącego stanu w Europie i 
rezygnacji z użycia siły jako 
środka rozwiązywania między­
narodowych problemów poli­
tycznych.

Doczekaliśmy się wreszcie
polskiego dnia na szermier 
szych mistrzostwach świa­
ta w Paryżu, na który tak 
długo czekaliśmy. W hali 
Coubertin rozległy się w 
piątek po raz pierwszy 
dźwięki Mazurka Dąbrow­
skiego. Na główny maszt 
majestatycznie wpłynęła 
biało-czerwona flaga. Na 
najwyższym stopniu podium 
zwycięzców stanął Jerzy 
Pawłowski 
ta w indywidualnym turnie 
ju szablowym.

Tak więc Polak powtórzył 
swój sukces z 1957 roku, kiedy 
również w tej samej hali wy­
walczył złoty medal. Pawłow­
ski bił się znakomicie. W fi­
nale przegrał tylko jedną wal­
kę z reprezentantem Związku 
Radzieckiego — Mielnikowem.

Srebrny i brązowy medal 
zdobyli Węgrzy Meszena i Hor 
wath. Dalsze miejsca zajęli: 
4) Mielników (ZSRR), 5) Pezsa 
(Węgry), G) Rylski (ZSRR). Tak 
więc mistrz świata z Gdańska 
i złoty medalista z Tokio zajęli 
ostatnie pozycje.

Tak się złożyło, że o pierw­
szym miejscu decydowała o- 
statnia walka finałowa. Na plan 
szy stanęli Pawłowski i Węgier 
Meszena. Obaj mieli po 3 wy 
grane walki i zwycięzca tego 
pojedynku zdobywał najwyższe 
trofeum mistrzostw. Nic też 
dziwnego, że zainteresowanie 
tym spotkaniem było ogromne. 
Polak walczył doskonale, prze­
prowadzał szybkie ataki i objął 
prowadzenie 1:0, a następnie 
2:0 i 3:0. Wówczas zawodnicy 
zamienili się miejscami na plan 
szy. Pawłowskiego od złotego 
medalu dzieliły Już tylko dwa 
trafienia. Polak zdecydował się 
na kolejny atak i poprawił wy 
nik na — 4:0. W obozie pol­
skim ogromne

ście do 1/8 finału ulegli oni 
nieoczekiwanie Szwecji 6:8. 

* * *
Kapitalnie wystartowały dwie 

nasze świetne sprinterki Ewa 
KŁOBUKOWSKA i Irena KiR- 
SZENSZTEIN, w międzynaro­
dowych zawodach o memoriał 
Rosicky’ego w Pradze. W 
pierwszym dniu zawodów Pol­
ki stoczyły ze sobą niezwykle 
emocjonujący pojedynek w bie 
gu na 100 m. Obydwie uzyska­
ły czas 11,1, lepszy o 0,1 sek 
od dotychczasowego rekordu 
świata. Dopiero fotokomórka 

ćwrin- zadecydowała, która z Polekmistrz swia- wygrała Wydawaio się, że Kir 
szensztein, jednak ostatecznie 
minimalnie lepsza była Kłobu 
kowska. Trzecia była Węgierka 
Nemehazy — 11,5, a czwarta
Angielka Arden — 11,7.

MettniK
Mtifcki

..... im /c»« / Cena 5C gr

Bieg na 100 m rozegrano przy 
nie najlepszych warunkach at­
mosferycznych, bowiem cały 
czas padał deszcz. widownia 
jednak długo cierpliwie czeka­
ła na oficjalne ogłoszenie wy­
ników. Owacjom i gratulacjom 
nio było końca.

Bardzo dobrze spisał się nasz 
sprinter Maniak wygrywając 
bieg na 100 m w czasie 10,2. 
Drugi na mecie Kubańczylc 
Ramirez przegrał z Polakiem 
zdecydowanie i uzyskał rezultat 
— 10,4.

Sobota, 10 lipca 1965 r.

ROK 1965
- rokiem teatralnym

• Dwóchsetlecie sceny narodowej
• Otwarcie Teatru Wielkiego
• Dni polskiej kultury teatralnej
WARSZAWA (PAP). W życiu kulturalnym naszegd 

kraju bieżący rok uznać można za „rok teatralny”. Ja 
go kulminacyjnymi manifestacjami będą w listopadzis 
ogólnopolskie uroczystości dwóchsetlecia sceny naro-i 
dowej (19. 11.) oraz otwarcie Teatru Wielkiego (20. 11),

Operalni Saskiej przy dzii19 listopada minie 200 lat 
od prapremiery „Natrętów ’ 
Józefa Bielawskiego w tzw.

HI Plenum CK SD
obradowało nad zadaniami stronnictwa 
po VIII Kongresie i wyborach 
do Sejmu oraz rad narodowych

Cabot Lodge następcą Taylora 
na “ ambasadora USA w Sajgonie
NOWY JORK (PAP).

ZG MAPZENSE
■—

W pięknej stolicy Fin nów, człowiek znany % 

landii, Helsinkach antykomunistycznych prze 
zbiera się dzisiaj konań, w ostrych sło- 

Swiatowy Kongres na wach potępił politykę 
rzecz Pokoju, Niezawisloś USA w Wietnamie. Wszy 
ci i Rozbrojenia. Przed- stko wskazuje, że ruch 
stawiciele wszystkich na protestu przeciw agresji 
rodów, wielkich 1 ma- może także w Stanach 
łych, ludzie należący do Zjednoczonych zyskać ma 
różnych warstw spclecz- sową bazę społeczną, 
nych i reprezentujący róż „Trzeba, aby praca 1 
ne przekonania spotkają geniusz ludzki nie słu-* 
się, aby w szczerej, przy żyiy więcej dziełu znisz 
jaclelsklej dyskusji wy- czenia. Trzeba, aby współ 
mienić poglądy na spra- praca międzynarodowa za 
wy nurtujące nasze po- jęla miejsce dyktatu, na 
kolenie i w tej dyskusji pajmu 1 zatruwającej at 
spróbować znaleźć to, co mosferę radioaktywności, 
łączy, przechodząc nad Trzeba, aby wszystkie na 
tym, co dzieli. rody, wielkie i małe, roz

Na tym zgromadzeniu wijały się zgodnie ze 
sił pokoju licznie repre- swą wolą” — te słowa 
zentowane będą Stany apelu Komitetu Przygo- 
Zjednoezone. Prezydent towawczego Kongresu 
Johnson i jego „straszna znajdą się niewątpliwie 
czwórka”, jak nazywa się w centrum uwagi uczest 
powszechnie McNamarę, ników obrad w Helsin- 
Ruska, Bundy’ego i Balia, kach.
uruchomili tak potężne Solidarność z ludem 
środki nacisku na opinię Wietnamu — to dziś 
publiczną, że, zdawałoby pierwszoplanowe zadanie 
się, iż cale spoleczeń- bojowników o pokój, 
stwo amerykańskie zacza Łączy się ono ściśle z ko 
dzone jest oparami psy- niecznością zapobieżenia 
chozy wojennej. innym niebezpieczcń-

Ale przecież przed kil stwom zagrażającym świa 
ku dniami w Milwaukee tu, przede wszystkim zas 
odbyła się ogromna ma- niebezpieczeństwu odro- 
nifestacja solidarności z dzenia potęgi militarnej 
oficerem, którego zwoi- Niemiec zachodnich, 
niono z armii za odmowę W tej sprawie Pc sta 
udania się ze swą jed- ma szczególnie wiele do 
n ostką do Wietnamu, powiedzenia. Historia na 
Pastor King, przywódca szego kraju pokazała, 
jednej z największych or czym może stać się nisz- 
ganizacji walczących o czycielska bron w rękac 
równouprawnienie Murzy ® Dalszy ciąg na str. 2

Polskich. Obecny był również ttc a ...
ambasador Francji w Polsce, ■ Ambasador Uk A W SajgO- 
pierre charpentier. j Die, gen. Taylor podał się

Gości serdecznie powitał za- do dymisji, 
stępca przewodniczącego Za- Biały Dom oznajmił W 
rządu Głównego SDP, Artur . . . J
Karaczewski. czwartek wieczorem, ze

prezydent Johnson przyjął 
rezygnację Taylora i miano­
wał na jego miejsce Henry 
Cabot Lodge’a — który byl 
już ambasadorem USA w 
południowym Wietnamie 
przed Taylorem.

Taylor umotywołał swą rezy­
gnację bliżej nieokreślonymi 
„względami osobistymi”.

W Waszyngtonie zakomuniko 
wano, że Lodge i minister o- 
brony USA, Robert McNamara, 
udadzą się w najbliższą środę 
do Sajgonu na rozmowy z re­
żimem sajgońskim oraz z Tay­
lorem i z generalem Westmo- 
relandem, dowódcą wojsk ame 
rykańskich w południowym 
Wietnamie.

* * *

HANOI (PAP). Obserwatorzy 
w Hanoi — pisała w piątek 
wietnamska agencja informa 
cyjna — uważają dymisję Tay 
lora za nieuniknioną konse 
kwencję niepowodzenia amery 
kańskiej polityki agresji w 
Wietnamie, której był orędow 
nikłem”.

„W ciągu 12 miesięcy urzędo­
wania na stanowisku ambasa­
dora w Wietnamie doznawał 
Taylor jednej porażki po dru­
giej w swych planach zaanga 
żowania wojsk amerykańskich 
bezpośrednio w operacjach prze 
ciwko powstańcom i rozszerzę

WARSZAWA (PAP). — 
W dniu 9 bm. obradowało 
w Warszawie III Plenum

------- __--------- podniecenie. CK SD. Zagajając obrady
przewodniczący CK SD 
prof. Stanisław Kulczyński 
nawiązał do wniosków po­
litycznych wynikających z 
uchwał VIII Kongresu 
stronnictwa i wyborów do 
Sejmu i rad narodowych. 
Wyraził on również podzię­
kowanie aktywowi stron­
nictwa za ofiarną pracę 
w kampanii wyborczej.

Referat „Zadania Stron­
nictwa Demokratycznego 
po VIII Kongresie ł wybo­
rach do Sejmu i rad naro­
dowych” wygłosił sekretarz 
generalny CK SD Jan Ka­
rpi Wende.

Podkreślając rolę współ­
działania PZPR —
ZSL — SD sekretarz ge­
neralny CK SD przedsta­
wił zadania polityczno - or­
ganizacyjne stronnictwa, roz-

fienie. Polak przeprowadził 
kolejny atak i decydująca 
walkę wygrał 5:0. To był 
prawdziwy pokaz kunsztu szer 
mierczego. Ani przez moment 
nasz reprezentant nie był za­
grożony, a żaden z werdyk­
tów sędziowskich nie budził 
zastrzeżenia.

Złoty medal Pawłowskie­
go osłodził nam gorycz po­
rażki, jakiej doznali nasi 
szpadziści. Spotkanie o wej

Erwin Axer
reżyseruje w NRF
WARSZAWA (PAP). Do 

Duesseldorfu (NRF)_ wyje­
chał w piątek dyrelitor Te­
atru Współczesnego Erwin 
Axer. Wyjazd związany 
jest z zamierzonym wysta­
wieniem przez tamtejszy 
Schauspielhaus, w jego re­
żyserii, sztuki Sławomira 
Mrożka „Tango”.

Próby rozpoczną się we 
wrześniu, a premiera prze­
widziana jest w listopadzie 
br,

nia wojny na terytorium Wiet­
namu północnego — stwierdza 
agencja. Na płaszczyźnie poli­
tycznej dokonano w Sajgonie 
11 zamachów stanu, udanych i 
nieudanych. Na płaszczyźnie 
wojskowej imperialiści amery­
kańscy, chociaż wciągnęli do 
agresywnej wojny w Wietna­
mie południowym 100 tys. żoł­
nierzy USA, nie zdołali wraz 
ze swymi marionetkami unik­
nąć ciężkich klęsk, takich jak 
pod Ba Dia, Song Be, Tuomo 
rong, Thuan Man, Dak To, czy 
podczas śmiałego ataku sił wyz 
wolenia na silnie strzeżoną ba­
zę lotniczą Da Nang”.

„Taylor przybył w. swoim cza 
sie, aby zastąpić Henry Cabot 
Lodge’a — dodaje agencja. — 
Obecnie donoszą, że prezydent 
USA mianował I odge’a następ­
cą Taylora. Dowodzi to, że im 
bardziej imperialiści amerykan 
scy rozszerzają swą agresywną 
wojnę w Wietnamie, tym moc­
niej grzęzną w trzęsawisku i 
tym silniej wplątują się w blęd 
ne koło.

Posiedzenie
prezydium
Bady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa
WARSZAWA (PAP). W 

piątek 9 bm. obradowało 
w Warszawie pod przewód 
nictwem min. Janusza Wie 
czorka prezydium Rady O- 
chrony Pomników Walki i 
Męczeństwa. Prezydium 
rozpatrzyło szereg aktual­
nych spraw, a m. in. za­
twierdziło regulamin mło­
dzieżowej odznaki „Opie­
kuna miejsc pamięci naro­
dowej” oraz omówiło for­
my współpracy rady z To­
warzystwem Wiedzy Pow­
szechnej.

Prognoza pnqnrii
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na dzień 10 bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura od 12 do 19 st.

Wiatry słabe do umiarkowa­
nych z kierunków południo­
wo-zachodnich

U Thant 
w Londynie

wijającego swą działalność 
wśród różnych środowisk in­
teligencji, rzemiosła i innych 
miejskich warstw pośrednich.

W referacie przedstawione 
zostały zadania stronnictwa w 
realizacji reformy szkolnej, 
podnoszeniu poziomu pracow­
ników frontu upowszechniania 
kultury, usprawnieniu lecznic­
twa otwartego, rozwoju spół­
dzielczości lekarskiej, przebie 
gu realizacji ustawy o ustroju 
adwokatury oraz zadania w za 
kresie konstruowania tereno­
wych planów rozwoju rzemio­
sła, pomocy w zakładaniu no­
wych warsztatów rzemieślni­
czych, wykorzystywaniu surow 
ców wtórnych oraz w rozwią­
zywaniu problemu ustalania 
cen na wyroby i usługi rze­
mieślnicze.

W wyniku dyskusji, w któ­
rej zabrało głos 14-tu człon­
ków Centralnego Komitetu, 
Plenum postanowiło przyjąć 
referat za wytyczną działalno­
ści stronnictwa.

LONDYN (PAP). Sekre­
tarz' generalny ONZ U 
Thant spotkał się w pią­
tek w Londynie z przy 
wódcami brytyjskimi i o- 
mawiał z nimi sprawę Wiet 
namu.

U Thant, który przybył 
do Londynu w czwartek 
wieczorem, konferował naj 
pierw z ministrem spraw 
zagranicznych Stewartem, 
a później z premierem Wil 
sonem.

Przed tymi spotkaniami, 
w piątek rano, sekretarz 
generalny ONZ odbył roz­
mowę z A. Qauison - Sac- 
key’em (Ghana) przewodni­
czącym Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, który przebywa 
obecnie w Londynie.

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant, opuścił w piątek 
Londyn, udając się w dro­
gę powrotną do Nowego 
Jorku. Bezpośrednio przed 
odlotem U Thant oświad­
czył, że należy zakończyć 
wszystkie działania wojen­
ne w Wietnamie i zwołać 
ponownie konferencję w 
składzie z 1954 r. w spra­
wie Indochin.

Sekretarz generalny ONZ u- 
czestniczył w piątek w robo­
czym śniadaniu wydanym 
przez premiera Wilsona. Szef 
rządu brytyjskiego oraz człon­
kowie tzw. „pokojowej” mi- 
sjj Commonwealthu referowali 
U Tbantowi, jaka jest rola 
misji i jakie ma ona przed 
sobą perspektywy. Wilson po­
informował także przedstawi­
ciela ONZ o wyjeździe do Ha­
noi Harolda Daviesa.

U Thant dokonał ponadto z 
ministrem spraw zagranicz­
nych Stewartem ogólnego 
przeglądu sytuacji międzyna­
rodowej, zatrzymując się zv/ła 
szcza przy problemie Wietnam

4*4tt*

Plenum przyjęło rezy­
gnację Leona, Chajna ze 
stanowiska wiceprzewodni­
czącego i członka Prezy­
dium Centralnego Komite­
tu wyrażając mu uznanie 
za dotychczasową pracę. 
Na stanowisko wiceprze­
wodniczącego CK Plenum 
powołało Eugenię Kras- 
sowską.

Jednocześnie Plenum wy 
brało na sekretarzy Cen­
tralnego Komitetu Michała
Grendysa i Leonarda Ho- 
bensee.

Ponadto Plenum rozpa­
trzyło szereg innych spraw 
natury organizacyjnej.

Pozdrowienia
dla kongresu 
pokojowego 
w Helsinkach
MOSKWA (PAP) Wszech- 

związkowa Centralna Rada 
Związków Zawodowych 
(WCSPS), w imieniu 70 
milionów ludzi pracy Zwiąż 
ku Radzieckiego, przesłała 
serdeczne pozdrowienia u- 
czestnikom światowego kon 
gresu na rzecz pokoju, nie­
zawisłość narodów i pow­
szechnego rozbrojenia, któ­
rego obrady rozpoczynają 
się 10 bm. w Helsinkach.

Masy pracujące Związku 
Radzieckiego — stwierdza 
WCSPS — wyrażają prze­
konanie, że światowy kon­
gres pokoju przyczyni się 
do dalszego zespolenia 
wszystkich sił występują­
cych o zapobieżenie wojnie 
i udaremnieniu agresyw­
nych planów imperializmu 
amerykańskiego oraz udzie 
li rzeczywistego poparcia 
wszystkim narodom walczą 

. £ym o pokój i niezależność.

siejszej ulicy Królewskiej w; 
Warszawie. Tę datę historia 
kultury uważa za początek 
stałego, zawodowego, publics 
nego teatru polskich akto­
rów.

W ramach' manifestacji 
Tysiąclecia Państwa Polskie' 
go obchodzić będziemy w 11 
stopadzie br. święto polskiej 
kultury teatralnej.

W« wszystkich teatrach W 
całym kraju odbędą się impre 
zy, związane równocześnie i a 
innymi faktami historycznymi.
I tak np. teatr w Kaliszu, za-* 
łożony przez Bogusławskiego, 
przypomni 165-Ieeie swego ist­
nienia; Teatr Stary w Krako­
wie — stulecie powstania ar­
tystycznej „szkoły krakowskiej”, 
Stanisława Kożmiana; Teatr 
Polski w Poznaniu wybudowa 
ny ze składek społeczeństwa — 
90-lecie swego otwarcia; Teatr 
Ateneum w Warszawie — 35-ie- 
cie pierwszej dyrekcji Stefana 
Jaracza i 20-lecie jego śmierci.

19 listopada — święcić będą 
20-lecie działalności teatry ziem 
zachodnich i oółnocnych, od 
Wrocławia po Elbląg (mimo, żo 
dzieliły je niewielkie zresztą 
różnice w datach otwarcia). Bę 
dzie to stosowną okazją do sza
© Dalszy ciąg na str, 2

Polska nawiązała
stosunki dyplomatyczne 
z Republikę Rwandy

WARSZAWA (PAP). Rz* 
dy Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i Republiki 
Rwandy postanowiły nawią 
zać stosunki dyplomatycz­
ne i wymienić przedstawi­
cieli na szczeblu ambasad.

W płockim kombinacie
rusza wytwórnia
asfaltu
WARSZAWA (PAP). Lista 

produktów płockiego kombi 
natu, obejmująca już różne 
gatunki benzyn i olejów, 
gazy płynne i ksyleny (do­
starczane na razie wytwór­
niom farb i lakierów oraz 
w niewielkich ilościach —i 
także producentom włókien 
sztucznych, m. in. elany) —i 
powiększa się o nowy arty­
kuł: asfalt.

Po usunięciu wad konstruk­
cyjnych i usterek montażowych 
dostrzeżonych w trakcie wstęp­
nego rozruchu, wchodzą stop­
niowo do eksploatacji urządze­
nia części próżniowej płockiej 
rafinerii i związane z nimi 
procesem technologicznym insta 
lacje wielkiej wytwórni asfal­
tu. Jej roczna zdolność produk 
cyjna obliczana jest na 110 tys. 
ton różnego rodzaju asfaltów.

----------------- l

Wręczenie
nomlnacp
sędziowskich
WARSZAWA (PAP). 9 

bm. minister sprawiedliwo­
ści — Stanisław Walczak 
wręczył akty nominacyjno 
nowym sędziom powołanym 
uchwałą Rady Państwa 2 
26 ub. m. Nominacje otrzy 
mali 3 sędziowie wojewódz 
cy, 19 sędziów powiatowych 
i 2 sędziów sądów ubezpie? 
czeń społecznych

C13C
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Motorowiec „Józef Conrad’ 
kolejny rejs.

przed wyjściem w
Fot. Z. Kosycarz

Rok 1905 - rokiem teatralnym
9 Dokończenie ze str. 1
rokiego spopularyzowania pol­
skich tradycji teatralnych tych 
ośrodków w ciągu kilku stu­
leci oraz podsumowania osiąg­
nięć, jakie mają teatry ziem

Uchwały KERM
WARSZAWA (PAP). Komitet 

Ekonomiczny Rady Ministrów 
na posiedzeniu w dniu 9 lipea 
1965 r. powziął uchwalę w 
sprawie dalszego rozwoju pro­
dukcji i stosowania tworzyw 
sztucznych w gospodarce naro­
dowej w latach 1965—1970. U. 
chwała określa zadania dla re­
sortów w zakresie produkcji, 
przetwórstwa i stosowania two 
rzyw sztucznych w poszczegól­
nych gałęziach gospodarki naro 
dowej, a także zabezpiecza do­
pływ kwalifikowanych kadr in­
żynieryjno - technicznych oraz 
rozbudowę zaplecza naukowo- 
badawczego.

Na wniosek prezesa Central­
nego Urzędu Gospodarki Wod­
nej powzięto uchwałę w spra­
wie usunięcia szkód spowodo­
wanych w obiektach majątku 
trwałego przez powódź w roku 
1965. Uchwała ustala zadania 
dotyczące usunięcia szkód spo­
wodowanych przez powódź m 
in. na drogach państwowych i 
lokalnych, urządzeniach wod­
nych i melioracyjnych, w ob­
wałowaniach rzek oraz szkód 
w budynkacn j innych urządzę 
niach.

nad Odrą, Nysą i Bałtykiem w 
procesie integracji tych ziem 
z Macierzą.

Ministerstwo Łączności wyda 
serię znaczków. Wybity zosta­
nie medal pamiątkowy. Teatr 
Narodowy da 19 listopada uro­
czystą premierę „Kordiana” 
Słowackiego w inscenizacji Ka­
zimierza Dejmka.

W dniach 200-lecia sceny na­
rodowej zainaugurowana zosta­
nie działalność Teatru Wielkie­
go. Kilkutygodniowe opóźnienie 
jego otwarcia (w stosunku do 
proponowanego przed rokiem 
terminu 18 września) wynikło z 
potrzeb artystyczno - technicz­
nych, m. in. konieczności wie­
lodniowych, nie zaplanowanych 
uprzednio prób generalnych 
kilku premier.

18 listopada budowniczowie 
teatru przekażą gmach społe­
czeństwu, a zespół opery za­
gra w nowej swej historycznej 
siedzibie pierwsze przedstawie­
nie — właśnie dla załogi bu­
dowlanej. Nazajutrz odbędzie 
się w Teatrze Wielkim koncert 
otwarcia w wykonaniu zespo­
łów Teatru Wielkiego, Filhar­
monii Narodowej i Teatru Na­
rodowego. Na widowni zasiądą 
przedstawiciele środowisk mu­
zycznych i teatralnych z całego 
kraju. W sobotę, 20 listopada, 
Teatr Wielki da pierwszą pu­
bliczną premierę otwarcia — 
uroczyste przedstawienie „Stra­
sznego dworu” Moniuszki, któ 
re poprowadzi Witold Rowi- 
cki.

Na zakończenie „roku teatral 
nego” odbędzie się sesja nau­
kowa, poświęcona problemom i 
sytuacji współczesnego teatru 
polskiego oraz programowi je­
go dalszego rozwoju.

społeczne rzemiosła
SPORT SPORT 9 SPORT ® SPORT

W Domu Rzemiosła w 
Gdańsku odbyła się nara­
da, zwołana w porozumie­
niu i z udziałem kierowni­
ctwa Wydziału Przemysłu 
Prezydium WRN, ZUS i 
Izby Rzemieślniczej, zwią­
zana z wprowadzeniem w 
życie ustawy o ubezpiecze­
niu społecznym rzemieślni­
ków.

Wprowadzone ubezpie­
czenie jest obowiązkowe

linii
indonezyjskiej

M/s „Florian Ceynowa” 
jest czwartym statkiem PLO 
od chwili otwarcia linii 
indonezyjskiej, który opusz­
cza port gdyński, udając 
się do portów Indonezji.

Statek ten załadował ko­
lejne partie urządzeń cu­
krowni do Lhoseucawe, oraz 
elektrowni i kopalni dla Pa 
dang i Belawan. Na pokła­
dzie „Ceynowy” umieszcza­
no również przeznaczony 
dla Indonezji holownik o 
wadze 38 ton i długości 18 
m. Po raz pierwszy usta­
wiono holownik na pokła­
dzie statku w poprzek, 
a nie tradycyjnie wzdłuż, 
bowiem nie mieścił się mię 
dzy ładowniami.

(cz)

Zgromadzenie 
pokojusił

9 Dokończenie ze str. 1 
ludobójców. Świadomość 
tego niebezpieczeństwa le 
ży u źródła takich ini­
cjatyw polskich, jak plan 
Rapackiego czy plan Go 
mułki, zmierzających do 
zamrożenia zbrojeń nuklc 
arnych w środkowej Eu­
ropie.

Tej polityce państwo 
nasze pozostaje wierne i 
będzie ją prowadzić na­
dal, ożywione głęboką wia 
rą w zwycięstwo sił po 
koju i postępu. „Pełna 
konsolidacja sił pokoju 

I — powiedział prof. Sta­
nisław Kulczyński na 
Konferencji Polskiego Ru 
chu Pokoju — ich zwar­
tość i jedność w stawia­
nych celach przyniesie, 
musi przynieść zwycię­
stwo”.

i obejmuje wszystkich 
rzemieślników, członków 
rodzin, pozostających na 
ich utrzymaniu oraz osób 
z nimi współpracujących. 
Aby ułatwić dopełnienie 

obowiązku zgłoszenia do u- 
bezpieczenia, wszystkie ce­
chy zostały upoważnione do 
przeprowadzenia niezbęd­
nych forma,lności.

Każdy z rzemieślników 
winien jeszcze w tym mie­
siącu zgłosić się do swego 
cechu celem wypełnienia 
odpowiednich wymaganych 
druków. Należy przynieść 
ze sobą własny dowód oso­
bisty, oraz dowody osób, 
pozostających na jego u 
trzymaniu, a ponadto jed 
ną, własną fotografię.

* * *

Stawki ubezpieczeniowe, 
obliczone przez ZUS, są 
różnej wysokości i wynoszą 
od 132 zł do 403 zł mie­
sięcznie.

Sprawa wprowadzenia u 
bezpieczenia społecznego by 
ła na naradzie szeroko dy­
skutowana. Wyjaśniono sze­
reg wątpliwości, podkreśla­
no wagę ustawy dla rze­
miosła, zaapelowano do ze­
branych o ścisłe przestrze 
ganię terminów zgłoszeń 
indywidualnych, ustalanych 
przez poszczególne cechy.

Sprawa jest dużej rangi 
1 ze wszech miar korzyst 
na dla rzemiosła: gwaran­
cja opieki lekarskiej, za 
bezpieczenie rentowe — to 
właśnie realizacja stawia­
nych postulatów. Pozostaje 
jeszcze jeden, który zgło­
szono na naradzie: zasto­
sowanie ulg w odpłatności 
za przypisywane przez „u-

Kolejarze
oszczędzają węgiel

Drużyny parowozowe gdań 
skiej dyrekcji OKP osiągają 
coraz lepsze wyniki w osz­
czędzaniu węgla. Na przy­
kład w I kwartale br. ma­
szyniści parowozowi DOKP 
— Gdańsk zaoszczędzili 42 
tysiące ton węgla wartości 
2,5 min zł.

Na pierwszym miejscu zna 
lazła się załoga parowozowni 
Gdynia - Grabówek, która 
uzyskała oszczędność węgla

bezpieczalnianych” lekarzy 
medykamenty i środki opa­
trunkowe.

O zadaniach, jakie w tej 
akcji mają do wykonania 
poszczególne cechy, obszer­
nie mówił na naradzie za­
stępca dyrektora gdańskiej 
Izby Rzemieślniczej mgr 
Tadeusz Budziński.

___ (P)

Skandynawscy 
dziennikarze 
przybyli na wybrzeże

Promem z Ystad przybyło w 
piątek do Świnoujścia kilku­
nastu skandynawskich dzien­
nikarzy. Odbędą oni rajd po 
Polsce, aby zapoznać się z tu­
rystycznymi miejscowościami 
naszego kraju. Znajdują się

Tylko Pawłowski w ścisłym finale
indywidualnego ‘ ‘; szsblowego

Jerzy Pawłowski, Jako jedy­
ny z Polaków, zakwalifikował 
się do finałowej szóstki indy­
widualnego turnieju w szabli 
na szermierczych mistrzost­
wach świata w Paryżu. W pią­
tek przed południem wygrał 
on z Włochem Salvadori 5:4, 
2:5, 5:4. Spotkanie było nie­
zwykle emocjonujące, bo re­
prezentant Italii stawiał zacię­
ty opór. W trzeciej „tercji” 
Salvadori prowadził Już 3:1, na­
stępnie . 4:2. Pawłowski zdołał 
jednak wyrównać. Przy stanie 
4:4 Włoch poszedł do przodu 
klasycznym „polskim” fleszem 
Pawłowski doskonale sparował 
atak, a jego riposta była naj­
wyższej klasy.

Oprócz Pawłowskiego w fi­
nale znalazło się 3 Węgrów: 
mistrz olimpijski — Pezsa, 
Korvath i Meszena, 2 repre­
zentantów Związku Radzieckie 
go, obrońca tytułu mistrzow­
skiego — Rylski i Mielników. 
Tym razem w szóstce najlep­
szych szablistów zabrakło Wło­
chów i Francuzów. Dużo jed­
nak nie brakowało, a do finału

wśród nich przedstawiciele praj wszedłby salvadori, który w 
sy i radia ze Szwecji, Norwe-jrepesa£0wej wajce przegrał z 
gii i Danii. 9 bm. clzsennika- uorvathem różnicą zaledwie
rze zwiedzili Świnoujście i Mię 
dzyzdroje.

Następnie udają się do Szcze 
cina, a 12 i 13 bm. bawić bę 
dą na Wybrzeżu Gdańskim.

jednego trafienia. Warto dodać, 
że mistrz świata z Gdańska 
Rylski oraz Węgier Horvath a* 
wansowali do finału dopiero 
po dodatkowej serii walk.

Ci

ustalono bowiem, że w tego­
rocznych regatach „Złotego 
Pucharu Finna” reprezentacje 
poszczególnych krajów mogą 
składać się z maksimum 15
zawodników. (st)

wynoszącą 38,3 proc. nor­
my. (cz) j za tym niewykluczone jest,

Skład reprezentacji Polski
na „Złoty Puchar Finna

Specjalnie powołana korni-1 że obaj będą mogli wziąć u- 
sja, składająca się z trene- dział w regatach „Złotego Pu- 
rów i działaczy Polskiego | charu Finna” o ile wyrażą 
Związku Żeglarskiego ustaliła na to zgodę ZG PZŻ oraz 
skład reprezentacji Polski na I Międzynarodowy Związek Kla- 
międzynarodowe regaty żeglarjsy Finn (IFA), w zasadzie 
skie o „Złoty Puchar Finna”," 
które rozpoczną się na wo­
dach Zatoki Gdańskiej 22 lip- 
ca br. Ustalona lista polskich 
reprezentantów pokrywa się 
w zasadzie z najlepszą 15-ką 
żeglarzy na mistrzostwach 
Polski, które zakończyły się 
7 bm. w Gdyni.

Ustalono definitywnie 14 naz 
wisk członków naszej repre­
zentacji: Są to: T. Zero, M 
Skałisz,, Z. Twardowski, L.
Poklewski, A. Rymkiewicz, Z.
Paszkiewicz, A. Zawieja, Zb 
Malicki, Cz. Zając, A. Ostrow­
ski, L. Stapf, W. Bracław, L.
Jensz, A. Gajewicz. Nie usta­
lono jeszcze definitywnie kto 
będzie 15-tym członkiem na­
szej reprezentacji. W grę 
wchodzą Sł. Bielawski (AZS 
Olsztyn), bądź W. Szczepiński 
(AZS Poznań). Ten ostatni 
doskonale spisywał się żarów 
no na obozie kadry w Ze- 
grzynku, jak i w później­
szych imprezach. Niestety nie 
z własnej winy nie mógł star­
tować w mistrzostwach Polski 
Przewiduje się przeprowadzę 
nie w najbliższym czasie do­
datkowej eliminacji między 
tymi dwoma żeglarzami. Po-

Drugi z naszych reprezen* 
tantów, Ochyra odpadł w 
pierwszej walce repesażowej i 
nie znalazł się w szerokim fi­
nale. Polak ponownie spotkał 
się w Włochem Narduzzi, któ­
rego w pierwszej walce pu­
charowej pokonał bez większe 
go wysiłku. Tym razem Ochy­
ra walczył gorzej i przegrał 
5:4, 4:5, 3:5.

W piątek rozpoczął się dru­
żynowy turniej w szpadzie. Na 
si reprezentanci w II grupie 
eliminacyjnej wylosowali Frań 
cję i Luksemburg. W pierw­
szym meczu wygrali oni z 
Luksemburgiem 12:4. Punkty 
dla naszych barw zdobyli: Nie- 
laba — 4, Gonsior i Kurczab — 
po 3, oraz Andrzejewski 2. Do 
dużego kalibru niespodzianki 
doszło w III grupie elimina­
cyjnej gdzie Holandia niespo­
dziewanie pokonała Węgrów 
8:7. Wprawdzie w zespole wę­
gierskim nie walczył mistrz 
świata Nemere, Jednakie była 
to niewątpliwie wielka sensa­
cja.

Interesujące spotkania 
. " ' tenisistów
'dziś i futro
w Sopocie

Jak już Informowaliśmy, w 
Sopocie przygotowują się do 
rozgrywek „Pucharu Bałtyku” 
i turnieju 20-lecia SKT człon­
kowie polskiej kadry narodo­
wej w tenisie. Uczestnicy zgru 
powania rozegrają dziś i ju­
tro na kortach sopockich spot­
kania pomiędzy kadrą A i ka­
drą B. Do kadry A wchodzą: 
Gąsiorek, Maniewski, Orlikow­
ski l, T. Nowicki; do kadry B 
(młodzieżowej): Lewandowski,
Andrzejewski, Czapracki, Szew 
czyk i Niziołek.

Dziś od godz. 16 grają: Gą­
siorek — Orlikowski, Maniew­
ski — Nowicki, Andrzejewski 
— Szewczyk, Lewandowski — 
Czapracki. Początek gier w 
niedzielę o godz. 10.

* * *
W niedzielę 11 bm. o godz. 

16 na kortach SKT w Sopocie 
rozpocznie się finałowe spot­
kanie strefy północnej o dru­
żynowe mistrzostwo Polski se­
niorów pomiędzy SKT Sopot 
a Spartą Szczecin. Zwycięzca 
tego spotkania walczyć będzie
o wejście do I ligi. .......

* * *
Międzynarodowy turniej dru- 

najlepszym w tym roku na j żynowy o „Puchar Bałtyku” 
świecie rezultatem — 88,14 m > oraz międzynarodowy turniej 
Janusz Sidło zajął drugie miej! indywidualny 20-lecia SKT roz 
sco rzutem 83,80, a aktualny: poczną się 13 bm. o godzinie 9 
rekordzista świata Norweg Ter- (uroczyste otwarcie o godzinie 
je Pedersen był trzeci z wyni- 16). w turnieju drużynowym 
kiem 78,08. Osiągnięcie Kinnu- j zgłosiły swój udział zespoły: 
nena jest drugim w historii ZSRR, Węgier, NRD, Rumunii, 
światowej lekkiej atletyki i CSRS, ChRL, 2 drużyny polskie 
ustępuje Jedynie, ustanowione oraz zespół niezależnych, do 
mu w ubiegłym roku przez Pe którego wchodzą po jednym 
dersena, rekordowi świata —* Australijczyku i Chilijczyku- 
91,72. | (st)

Kinnunen
88.14 w oszczepie

W fińskiej miejscowości Hy- 
vinkaa, odbył się w czwartek 
wieczorem mityng lekkoatle­
tyczny, w którym doszło do 
bardzo interesującego pojedyn 
ku czołowych oszczepników 
Wygrał konkurencję znany mio 
tacz fiński Jorma Kinnunen,

OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEGO SEZONU 
WYŚCIGÓW KONNYCH W SOPOCIE 

z udziałem koni CSRS I ZSRR
odbędzie się w sobotę dnia 17 lipca 1965 r. i trwać będzie 

do dnia 5 września 1965 r.
Podczas trwania mityngu w Sopocie będzie czynna na torze 

Ekspozytura Totalizatora na grę w Warszawie.
Szczegóły w programach i afiszach. 3705-K

MATRYMONIALNE
SKROMNA, lat 51 i wier­
na, pozna pana pływają­
cego. Cel matrymonialny. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „SM-2316”.
KAWALER, handlowiec, 
lat Z6, wykształcenie śred 
nie, pozna panią w celu 
matrymonialnym. Foto- 
oferty kierować: Gdynia 1 
skrytka pocztowa 230. Dy 
skrecja i zwrot zapewnio­
ne. S-2322
RZEMIEŚLNIK inteligent­
ny, starszy, sklep — pra­
cownia bieliźniarstwa — 
na Śląsku, pozna samot­
ną panią o dobrych zale­
tach. Cel matrymonialny. 
Poważne szczegółowe foto 
oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „Zdecydowa­
ny”. G-5162
WDOWIEC samotny, do­
brze sytuowany, po 60, 
poślubi panią, do lat 55. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod ..M-5103”.

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 1,5 ha 
przy Starogardzie Gd. — 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
„Półdarmo”. P-1078
DOM jednorodzinny — 
sprzedam. Pośrednicy wy­
kluczeni. Gdańsk - Su- 
chanino, Schumanna 26.
DOM z ogrodem i dwa 
chlewy hodowlane sprze­
dam. Łęgowo, autobus 126, 
Leda. G-5077

2 POKOJE z osobnym 
wejściem, ogród, owocowe 
drzewka, budynek gospo­
darczy na przedmieściu 
Gdańska sprzeda właści­
ciel. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod „G- 
5107”.
GOSPODARSTWO 15 ha, 
obsiane, zasadzone, inwen 
tarz żywy, komplet ma­
szyn, własność hipotecz­
na, sprzedam. Jan Małras, 
Bychowo, pow. Wejhero­
wo. P-1069
DWA morgi dobrej tra­
wy wydzierżawię. Leon 
Pipka, Żukowo, pow. Kar 
tuzy. F-1082
DOMEK 3 pokoje z ogro­
dem owocowym, 1300 m3 
(wolne) sprzedam. Rumia, 
ul. Gdyńska 32. S-2315
DOMEK jednorodzinny, 
garaż, mieszkanie wolne, 
sprzedam. Starogard Gd., 
Okrężna 8. P-1049
ZAMIENIĘ dom murowa­
ny, gospodarstwo ogrod­
nicze, c. o. Tomaszów 
Maz. na dom w trójmie- 
ście. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod „G- 
4953”.

SPRZEDA2
„MERCEDES” 190 Db — 
stan fantastyczny, 220 tys. 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
„S-2320”.___________________

DOMEK 5-lzbowy, muro­
wany, łazienka, gaz, c. o.,
sad z ogrodem sprzedam. __________________
Cena 133.030 zł. Sztum — „WARTBURG” sprzedam.

KIOSK przewoźny na kół 
kach z urządzeniem do 
produkcji wód gazowa­
nych sprzedam. Wiado­
mość: Wrzeszcz, Nowotki
13—4. G-5093

MASZYNĘ krawiecką, mę 
ską, dywan nowy 250 x 350 
brązowo - beżowy sprze­
dam. Tel. 21-12-97. S-2308
DACHÓWKĘ cementową, 
nową, 6 tys. sztuk, łaty, 
kantówkę sprzedam. Re­
da - Ciechoclno, Kazimier 
ska 46. S-2309
SETTERY angielskie dro- 
piate z metryczkami, po 
rodzicach medalistach — 
sprzedam. Tel. 21-96-73.
PIEC c. o. stalowy, pow. 
ogrzew. 5 m kw. sprzedam. 
Wrzeszcz, Chrobrego 3 — 
ogrodnictwo._________G-5082
PEKIŃCZYK ładna sucz-
ka czteromiesięczna sprze­
dam. Gdańsk, Dolna Bra­
ma 3 a—7. G-5085
18 ULI „Dadana” z pszczo
łami — pilnie sprzedam. 
Wrzeszcz — Szymanowskie 
go 15, po godz. 17. G-5088
2 TAPCZANY używane,
szafę, stół, łóżko, tanio 
sprzedam. Wrzeszcz, Sta- 
szica 6—4, godz. 16—19.
„ MOSKWICZ 401” sprze-
dam. Elbląg, Zagonowa 4.

LOD0WKĘ absorpcyjną 
„Mielec” sprzedam. Wia- 
domość: tel. 41-06-89. 
KAJAK - składak nowy 
sprzedam. Tel. 31-36-77, 
po 16. G-5312

»LOKALE

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, Łódź śródmieście, na 
podobne Sopot — Gdynia. 
Sopot, 23 Marca 76. G-4988
SOPOT: zamienię pokój
z kuchnią stare budowni­
ctwo na podobne w Wej­
herowie. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — cod 
„S-2311”.
ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku­
chnia, c. o. na pokój z 
kuchnią i garsonierę, tyl­
ko w Gdyni. Tel. 23-79-81, 
godz. ę—11.___________S-2312
DO wynajęcia pokój. Gdy 
nia, ul. Okrętowa 14 — 
Wzgórze Nowotki. S-2317
PRZYJMĘ panienkę na 
pokój. Wrzeszcz, Słowac­
kiego 53—4. G-50P0

SAMOCHÖD bagażowy —
stan bardzo dobry sprze­
dam. Tczew — Czatkow- | 
ska 3. G-5037
ŁÓDŹ (bączek) sprzedam.
Gdańsk - Przeróbka, ul. 
Sienna 19—2, Walczak.
„JAWĘ 250”, stan b. do­
bry sprzedam. Sopot — 
Mieszka I 3, Majewski, od 
szesnastej. G-4957
SAMOCHÖD półciężarowy
marki „Borgward”, po ka 
pitalnym remoncie oka­
zyjnie sprzedam. Kartu­
zy, ul. Samkpra i, tełe- 
M Uh ?-W4

KULTURALNE małżeń­
stwo bezdzietne, członko­
wie spółdzielni, poszukuje 
pokoju na rok najchęt­
niej na trasie Gdańsk — 
Oliwa. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Gdańsk — pod „G- 
5100”,_______________________
ZAMIENIĘ pokój kwate­
runkowy, wygody Gdańsk- 
Wrzeszcz, na podobny w 
Warszawie, ew. przy linii 
kolejowej względnie w 
Zakopanem. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„0-5102”.___________________
SOPOT: ładne słoneczne
trzypokojowe spółdzielcze 
zamienię na dwupokojowe 
spółdzielcze lub kwaterun 
kowe. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Gdańsk — pod „G- 
5105”.___________________
ZAMIENIĘ komfortowe 
mieszkanie nowe budow­
nictwo pokój duży, kuch­
nia, balkon na równorzęd 
ne większe Wrzeszcz. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-5106”. 
WRZESZCZ — 5-pokojowe 
mieszkanie, ogródek, wy­
gody, zamienię na takież 
3 pokoje. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„Jaśkowa Dolina”. G-5090

PRACA
POWSZECHNA Spółdziel­
nia Spożywców w Sopo­
cie przyjmie ucznia w za­
wodzie ślusarz - instala­
tor wod.-kan., c. 0. Zgła­
szać się u kierownika 
Punktu Usługowego nr 1,

1 Sopot, ul. Wybickiego 4, 
od godz. 7—16. P-1079

ZAMIENIĘ komfortowe
mieszkanie w Bytomiu na 
takież 3-pokojowe w trój- 
mieście. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-5201”.

POMOC domowa do mał­
żeństwa z dzieckiem na 
warunkach dobrych, po­
trzebna zaraz. Wiado­
mość: Sopot, ul. Boh.
Monte Cassino 46—3.

POSZUKUJĘ dwóch męż­
czyzn do gospodarstwa roi 
nego. Jadwiga Moskę — 
Łęgowo, pow. Gdańsk.

PRACOWNIKÓW rolnych 
przyjmuję za dobrym wy­
nagrodzeniem. Mieszkanie, 
wyżywienie na miejscu.

POMOC domowa docho­
dząca potrzebna. Wrzeszcz 
— plac Wybickiego 11 
m. 4. G-489S

żyny, poczta Łęgowo — ZGODY

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk - Brzeźno — 
Emilii Plater 14 m. 12.

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ne orzeczenie Państwowe 
go Urzędu Repatriacyjne­
go o pozostawieniu wła­
snego mienia poza grani­
cami państwa — powiat 
Równe, woj, wołyńskie, 
Stanisław Bartmański.

STOLARZA i ucznia przyj 
mie stolarnia, Gdańsk - 
Wrzeszcz, ulica Partyzan­
tów 4. G-5101

PRZETARGI I LICYTACJE
Spółdzielnia Pracy „Tworzywo” w Gd.-Oliwie, ul. Po_ 
morska 94, tel. 52-12-81 ogłasza przetarg na wykona­
nie oprzyrządowania do pneumatycznego napełniania 
form. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumen­
tacja do wglądu w dziale gł. mechanika. Oferty win­
ny być złożone do 19. VII. 65 r. w siedzibie spół­
dzielni. Otwarcie ofert nastąpi 20. VII. 65 r. o godz. 
9. Zastrzega się prawo dowolnego1 wyboru oferenta 
lub uznania, że przetarg nie dał wyniku. 3699-K

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Skarbowy Urząd Komorniczy Wydziału Finansowego 
Frez. MRN w Gdańsku podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 13 lipca 1965 r. o godz. 10 odbędzie się 
licytacja maszyn i urządzeń warsztatu ślusarskiego 
znajdującego się w Gdańsku-Oruni przy ul. Raduń- 
skiej nr 9. Majątek ruchomy podlegający sprzedaży 
licytacyjnej stanowią następujące urządzenia: tokar­
nia, wiertarki, silniki elektryczne, szlifierka, frezar­
ka, prasa do produkcji śrub, wytwornica acetyleno­
wa, uchwyty tokarskie szczękowe, kowadło kowal­
skie i kuźnia połowa oraz bednarka i drut stalowy. 
Wartość szacunkowa tych ruchomości wynosi kwotę 
zi 15.100, która jednocześnie stanowi cenę wywoław­
czą na licytacji. Ponadto samochód osobowy marki 
„Christer” wartości szacunkowej 20.000 zł. Cena wy­
woławcza stanowi połowę sumy oszacowania. W ra­
zie niedojścia do skutku licytacji w oznaczonym 
terminie, druga licytacja odbędzie się w dniu 16 lip­
ca 1965 roku o godz. 10 w tym samym miejscu. Ww 
ruchomości można oglądać w dniu licytacji od go­
dziny 9, Kierownik Wydziału Finansowego

; 8714-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz ślusa­
rzy silnikowych, maszynowych, remontu obrabiarek, 
ogólnych, kadłubowych, tokarzy, frezerów, wytacza- 
rzy, wiertaczy, hydraulików, chłodniarzy, malarzy, 
spawaczy elektrycznych, przepalaczy, kierowców z H 
i III kat. prawa Jazdy, strażaków p.poż., wartowni­
ków do straży przemysłowej oraz robotników do róż­
nych prac. Wynagrodzenie za pracę wg układu zbio- 
rowego pracy oraz deputat węglowy i inns świad­
czenia pracownicze. Zgłaszać się w dziale kadr, 
Gdańsk—Ostrów, ul. Na Ostrowiu. 3681-K

Dyrekcja MHD w Wejherowie, ul. Wałowa nr 17 za­
trudni zaraz pracowników na stanowiska: ekono­
misty ł inspektora handlowego Warunki płacy I pra­
cy do uzgodnienia na miejscu. 3669-K

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Mar, Polskiej 177, 
zatrudni następujących pracowników: l inż. urządzeń 
sanitarnych, 1 ekonomistę (st. księgowy do dziaiu 
kosztów), 1 ekonomistę do działu zatrud. i płac, 3 te­
chników technologów do dz. technologicznego, 3 te­
chników mechaników do działu kooperacji oraz kie­
rowców samochodowych z I 1 II kategorią prawa Jaz­
dy, strażaków p.pożarowych strażników do Straży 
Przemysłowej, monterów kadłubowych, hydraulików, 
elektromonterów, spawaczy, ślusarzy, malarzy-konser- 
watorów, robotników niewykwalifikowanych. Dla za­
miejscowych hotel robotniczy. Warunek przyjęcia: 
ukończona szkoła podstawowa oraz uregulowany sto­
sunek do służby wojskowej. Zgłaszać się w dziale 
kadr w godz. 8—12. 3224 K

Państwowe Gospodarstwo Rolne Przejazdowo II, po­
wiat Gdańsk, poczta Wiślina przyjmie do pracy: — 
stelmacha, magazyniera, pracowników oborowych — 
dojarzy (obora bezgruźlicza), traktorzystę. Wynagro­
dzenie wg UZP w rolnictwie, mieszkania w nowym 
budownictwie, szkolą i przystanek PKS na miejscu.

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Rosicach, poczta 
Wicko, pow. Lębork przyjmie natychmiast lub od 
1 sierpnia br. osobę na stanowisko magazyniera go­
spodarstwa oraz dziesięciu pracowników sezonowych. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste. Warunki pracy i 
płacy wg UPZ dla pracowników rolnych. 3692-K

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Gd. Wrzeszczu, 
ul, Chodowieckiego 6 zatrudni zaraz elektryka 
z uprawnieniami na stanowisko konserwatora. Wa­
runki płacy do omówienia w Zarządzie Sp-ni. Pierw­
szeństwo w zatrudnieniu przysługuje inwalidom. 
________ ______________ 3672-K

Stocznia Gdańska zatrudni zaraz robotników wy­
kwalifikowanych, posiadających kilkuletnią praktykę 
w następujących zawodach: monter kadłubowy, mon­
ter rurociągów, spawacz elektryczny, elektromonter 
okrętowy, stolarz okrętowy, tokarz, frezer, wytaczarz, 
robotników niewykwalifikowanych do konserwreji 
statków tzw. malarzy-konserwatorów oraz na kurs 
spawaczy elektrycznych I na kurs monterów kadiu- 
bowych. Płaca zgodnie z układem zbiorowym pra^y 
dla przemysłu metalowego Warunek przyjęcia — po 
Odbyć a zasadniczej służby wojskowej oraz debry 
stan zdrowia. Zgłoszenia przyjmuje i udziela infor­
macji: biuro przyjęć Stoczni Gdańskiej w Gdańsku, 
przy ul4 Jana z Kolna nr 31, telefon 3s-20-26j 3208-K

3656
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Koniec roku szkolne­
go 1984/65 przyniósł peW 
nej liczbie absolwentów 
szkół podstawowych na­
szego województwa, tak­
że l rodzicom, rozczaro­
wanie. O tym, czy u- 
zasadnione, można by 
dyskutować. Rozpatru­
jąc rozczarowanie każ­
dego z osobna — uza­
sadnione. Rozpatrując o- 
gólną sytuację z punktu 
widzenia potrzeb specy­
ficznej gospodarki wo­
jewództwa — nieuzasad­
nione.

YTUACJA tego­
roczna była trud­
na, ale nie tak bar 
dzo, jak nam to 
ilustrują niektó­

rzy (rozczarowani) czytel­
nicy. A równocześnie po­
wiedzieć sobie trzeba, że 
rok bieżący był trudny rów 
nież i dla samego szkolnic­
twa. Można by nawet żary* 
zykowaó opinię, że był on 
trudniejszy od pięciu lat 
ubiegłych i jest trudniej­
szy (znając możliwości lat 
przyszłych) od pięciu, któ­
re mamy przed sobą.

W roku 1964/65 szkolę 
podstawową ukończyło w 
naszym województwie 29.500 
uczniów wobec 10.600 w ro 
ku 1959. Jeżeli w czasie 
1959 — 65 baza szkolnictwa 
podstawowego dzięki akcji 
społecznej niezmiernie roz­
budowała się, to baza 
szkół średnich zwiększyła 
się w stopniu minimalnym. 
Szkoły te pracują w wa­
runkach bardzo trudnych, 
liczba I klas licealnych jest 
niejednokrotnie trzy, czte­
ry razy wyższa od klasy 
ostatniej. Wielozmianowość 
to niemal wszystko, co moż 
na było w tej sytuacji u- 
czynić (poza skromnym 
przekraczaniem uczniow­
skiego limitu).

Wracając do liczb: tego­
rocznym zadaniem di a gdań 
skiego szkolnictwa było u-

mieszczenie w liceach i w j miejsc dla chłopców, w Za- 
szkołach zawodowych 29.500 J sadniczej Zawodowej (pirzy- 
absolwentów własnych i i zakładowej) Gdańskiej Sto-

— ponad 
Rzemiosł 
Wrzesz-

1.500 przybywających do 
naszych szkół unikalnych z 
zewnątrz.

W liceach (poza miejscami 
dla uczniów drugorocznych) 
wygospodarowano 4.880 
miejsc, w szkołach zawodo-

czni Remontowej 
100, w Szkole 
Budowlanych we 
czu — 80.

Musimy zrozumieć, nawet 
jeśli nam to przychodzi z 
trudem, że profil szkolnie

wych *21.600 (w tej liczbie twa (zwłaszcza ząwodowe-
16 tysięcy w zasadniczych 
zawodowych i 5.600 w tech­
nikach). Łącznie na 31 ty­
sięcy absolwentów resort 
oświaty zagwarantował miej 
sca dla 26.400. Reszta tj. 
5.520 absolwentów winna je 
była znaleźć w szkołach re­
sortu zdrowia, przemysłu 
ciężkiego, żeglugi itp. Jak 
rozwiązano ostatecznie ten 
problem w wymienionych 
resortach — informacji na 
razie brak.

Generalnie: mimo trudnej 
sytuacji, nie jest ona — 
powtarzamy — aż tak trud­
na, jak widzą ją rodzice dzie­
ci, które nie dostały się do 
wybranych przez siebie 
szkół. Własna „skóra” naj­
bardziej boli, to pewne. Ale 
prawdą jest i to, że gdań­
skie szkolnictwo zrobiło 
wiele w tym roku, by jak 
największej liczbie absol­
wentów zapewnić możność 
dalszego kształcenia: Nawet
— wbrew odgórnym tenden
cjom sztywnego trzymania 
się limitu — limit ów (na­
bór) przekraczano. Podzie­
lamy w pełni uzasadnienie, 
jakim się kierowano: im
więcej młodzieży objętej 
szkolnymi rygorami, tym
— ze społecznego punktu 
widzenia — lepiej.

Muszą to wszystko prze­
myśleć i zrozumieć rodzice. 
Muszą też wiedzieć i to, że 
jeszcze dziś są pewne mo­
żliwości ulokowania w za­
wodowej szkole dziecka, 
które ma przed sobą „rok 
bez przydziału”.

Egzaminy zakończono w 
czerwcu, a przecież jeszcze 
do dnia 7 bmt w Zasadni­
czej Szkole Budowlanej w 
Gdyni było 100 wolnych

go) dostosowuje się do po­
trzeb gospodarczych!

W czym rzecz? W produ­
kowaniu potencjalnych bez­
robotnych, czy fachowców, 
na których czekają zakłady 
pracy? To właśnie ich po­
trzeby sprawiły, że nabór 
do szkół, przykładowo, o- 
dzieżowych, czy gospodar­
czych ograniczono — właś­
nie z uwagi na specyfikę 
potrzeb naszego wejewódz 
twa, także z uwagi na za­
bezpieczenie przyszłości mło 
dych, zapewnienia im 
pracy.

Winny to mieć na wzglę 
dzie głównie może dziew­
częta, nadal grawitujące ku 
zawodom, w jakich — za 
lat kilka większego zapo­
trzebowania nie będzie, a 
uchylające się od szkół me 
chanicznych (gdzie im za­
gwarantowano szereg
miejsc), czy np. elektrotech 
nicznych. Wspomina się o 
tym, ponieważ z dziewczę­
tami w tym roku był naj­
większy kłopot.

Planowaniem zaś w rodzaju: 
„’Poczekam rok i na przyszły 
pójdę do VIII klasy’» nie jest 
najszczęśliwsze. Obecna klasa 
VII wejdzie w nowy program 
nauczania, a więc i nowe wy 
magania stawiane będą przed 
uczniami klas VIII w przysz­
łym roku. Można tu nato­
miast ryzykować coś znacznie 
szczęśliwszego, poczekać, jeśli 
już nie można inaczej, zaś w 
roku przyszłym zdawać do u- 
patrzonej przez siebie — szko­
ły zawodowej.

Ten przyszły rob może w 
•ogóle stać się dla wielu z nas 
dużą niespodzianką. Większość 
młodzieży pójdzie do klas VIII. 
Ile przyjdzie do zawodowych? 
Czy, niektóre z nich, nie zacz 
ną świecić pustką? Notabene 
szkoły zawodowe w. roku 
1966/67 w pierwszej kolejności 
będą przyjmowały tych wszyst

kich, którzy nie dostali się do 
żadnych szkół w roku bieżą­
cym. Ale nie wolno „bezprzy- 
działowej” młodzieży marno­
wać roku. Zaglądanie do ksią­
żek jest tu koniecznością i o 
niej nie należy zapominać.

* * *

Wydaje się nam, że zda­
niem o szkołach zawodo­
wych w roku przyszłym i 
niewiadomym naborze do 
nich (raczej małym, niż 
większym) wyjaśniliśmy py 
tania naszych czytelników, 
„dlaczego nie zmieniono w 
tym roku profilu szkół za­
wodowych, mniej przydat­
nych”. Po pierwsze dlate­
go, że nie najłatwiejszy to 
i nie tani proceder, po dru­
gie: może okazać się w ro­
ku przyszłym, że... zawodo­
wych szkół mamy w wo­
jewództwie za wiele.

Kończąc apelowałabym do 
rodziców, których dzieci 
nie dostały się do upatrzo­
nych szkół, by przemyśleli 
decyzję do końca: przetrzy 
mać dzieckcf w domu, czy 
oddać je jednak jeszcze do 
szkoły, mającej wolne miej
cpo?

Ir. PAWLINA

„Wojna i pokój“
nareszcie

na ekranie

Podczas pokazów na IV 
Międzynarodowym Festiwa­
lu Filmowym w Moskwie w 
kategorii filmów fabular­
nych kinematografia ra­
dziecka zaprezentuje mię- 
dzy innymi długo oczekiwa 
ny 2-seryjny film według 
powieści Lwa Tołstoja „Woj 
na i pokój", reżyserowana 
przez Sergiusza Bondarczu- 
ka.

. Na zdjęciu: odtwórca ro­
li księcia Andrzeja Bolkoń- 
skłego Wiaczesław Ticho- 
now.

CAF

CZEÖO MOGĄ. SIE SPODZIEWAĆ KLIENCI /

w Leningradzie
Na pokładzie m/s „Mazow 

sze” powróciła z wycieczki 
do Leningradu 20 osobowa 
grupa pracowników Stoczni 
Gdańskiej. W czasie kilku­
dniowego pobytu w tym 
mieście gdańscy stoczniowcy 
zwiedzili m. in. Carskie Sio 
ło, Ermitaż, Pałac Zimowy 
itd, nawiązali także kontakt 
z załogą wielkiej stoczni 
leningradzkiej „Bałtljskij 
Zawód”.

Stocznia ta buduje obec­
nie tankowiec — olbrzym 
o nośności 62 tysięcy ton. 
W czasie wodowania, prze­
widzianego już na sierpień, 
leningradzcy stoczniowcy za­
mierzają nadać mu nazwę 
„Gdańsk” i na uroczystość 
tę zaprasza delegację załogi 
Stoczni Gdańskiej. (a) i

SZY puchną od tego 
hałasu!... Może i nie 
puchną, ale przy nad­

miernym nasileniu nieprzy­
jemnych dźwięków bolą, a 
powyżej 90 decybeli (miara 
natężenia) mogą ulec usz­
kodzeniu i człowiek zaczy­
na głuchnąć.

Oprócz tego grożą mu' 
zachwianie równowagi, za­
burzenia w krążeniu i pra­
cy serca, zaburzenia w tra­
wieniu, zmiany we krwi, 
nadczynność tarczycy i nad 
nercza, trudności w oddy­
chaniu, pogorszenie wzro­
ku, wyczerpanie nerwowe, 
bóle głowy, uporczywe zmę 
czenie, drażliwość... Jak na 
jedną przyczynę — skutków 
aż nadto. Tym bardziej, że 
przyczyna — nadmierny ha­
łas — atakuje nas zewsząd 
i, jąk dotąd, trafia w bez­
bronnych.

Jm

W Wy sok. cli Tatrach w Czechosłowacji naj­
prawdziwszy śnieg dla a matorów... letniego wy­
poczynku w górach. CAF

G
CZEKAJĄC NA GODOTA

DY zajaśnieje wiosen­
ne słońce, hałas wra­
ca jako temat rozmów 

i narzekań. Jednym doku­
cza warkot motocykli (nie 
darmo wyprodukowaliśmy 
„Junaka”, najgłośniejszy mo 
tor na świecie...), innym 
piski dzieci w piaskowni­
cach (nie bez kozery ulo­
kowaliśmy piaskownice pod 
samymi oknami), jeszcze 
innym ryki starszych lato­
rośli na całym podwórku. 
Przez otwarte okna płyną 
na przemian dźwięki 
big - beatu i symfonii, 
a wieczorem przyłącza

bumbum-trrrach! kapita­
nów Klossów z TV. Jak 
na jednego osaczonego, de­
cybeli więcej niż za dużo.

Kto powinien ratować 
nieszczęsnych „przehałaso- 
wanych”?

Formalnie biorąc, wielu 
jest powołanych, począw­
szy od producentów moto­
cykli, a kończąc na komi­
tetach blokowych i mamu­
siach wrzeszczących po­
ciech. Ale wybranych nie 
ma. Wszyscy zainteresowa­
ni są głusi — w przenośni 
i dosłownie — na tortury 
„odbiorców” hałasu.

Podobno czekają na u- 
stawę antyhałasową. Jak 
na Godota...

NIE TYLKO LATEM
AŁAS daje się we 
znaki nie tylko la­
tem. Nawet szczelnie 

zamknięte i otulone kota­
rami okna nie powstrzymu­
ją agresji dźwięków kucia 
szyn tramwajowych czy pi­
sków kół na zakrętach. A 
cóż znaczy bariera ściany 
działowej, jeśli sąsiad na­
stawi swoją superheterody­
ne na hipergłos?

Są jednak ludzie, w sto­
sunku do których atak de­
cybeli nie ogranicza się dc 
„zacisza” domowego. Nie­
dawno dyrektor pewnej ślą­
skiej fabryki zatrzymał się 
„na próbę” przy jednej z 
maszyn i... zrejterował po

minutach.

ją transakcje ORS w woj.! 
białostockim, opolskim 
olsztyńskim.

ROZWÖJ 
HANDLU 

WIEJSKIEGO
W latach 1966 — 1970

handel wiejski otrzyma 
blisko 6 tysięcy nowych 
sklepów. W ten sposób licz 
ba placówek handlu deta­
licznego, jakimi dyspono­
wać będą gminne spół­
dzielnie, zrzeszone w CRS 
„Samopomoc Chłopska”, 
wzrośnie do 63 tysięcy.

NOWE TOWARY 
Z IMPORTU

Z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej już nade­
szły, względnie nadejdą w 
najbliższej przyszłości, róż­
nego rodzaju przemysłowe 
towary konsumpcyjne W 
szerokim asortymencie.
Znajdą się wśród nich m. 
in. aparaty telewizyjne o 
dużym ekranie, samocho­
dowe aparaty radiowe, ku­
chnie elektryczne, boliery, 
czajniki elektryczne, drob­
ny sprzęt gospodarstwa do­
mowego oraz odkurzacze, 
maszynki elektryczne do 
golenia, termosy, różnego 
rodzaju bielizna, trykotaże 
oraz firanki i tkaniny ko­
ronkowe.

POŃCZOCHY — 
TAKŻE NA SZTUKI

Równolegle z przeprowa­
dzoną ostatnio obniżką cen 

botnik, obsługujący to sta- j pończoch stylonowych — 
nowisko, stał przy piekieł-[ukazuje się w sklepach

TELEWIZORY
„KRÓLUJĄ”

Jak wynika z informa­
cji centrali ORS, od stycz­
nia do końca kwietnia br. 
sprzedaż ratalna osiągnęła 
sumę blisko dwu miliar­
dów zł. Jest to o ponad 
200 milionów zł więcej, 
niż w odpowiednim okre­
sie 1964 r. Największą po­
zycję w tegorocznej sprze­
daży ratalnej stanowią te­
lewizory, których sprzeda 
no za około pół miliarda 
zł. Z innych artykułów 
sprzedawanych na raty 
największą pozycję stano­
wią meble (23 proc. udzie 
lonych kredytów7), lodówki 
i samochody osobowe.

Największym powodze­
niem cieszy się sprzedaż, 
ratalna w województwie 
katowickim, na które przy 
pada ponad 15 proc. trans­
akcji zawieranych w ca­
łym kraju. Bardzo wyso­
kie obroty sprzedaży ratal­
nej notuje się także w mia 
stach: Warszawie, Wrocła­
wiu i Łodzi oraz w woje 
wództwach: wrocławskim i
warszawskim. Najmniejsze 
stosunkowo sumy obejmu-

nie hałaśliwej maszynie 
46 godzin tygodniowo...

ŁATWIEJ NIŻ MAMUSIĘ

WYCISZANIE maszyn i 
urządzeń technicz­

nych jest o wiele ła­
twiejsze, niż skuteczne na­
mawianie mamuś, żeby le­
piej wychowywały dzieci, 
czy sąsiadów, żeby subtel­
niej regulowali odbiorniki. 
Ale jak wiadomo, to co ła­
twiejsze — nie zawsze jest 
chętniej robione.

Dlatego nie czekając na 
ustawę antyhałasową, któ 
ra ich zmusi, adresujemy 
do kierowników przedsię­
biorstw argument, który 
powinien przekonać.
W Stanach Zjednoczonych 

i w Szwajcarii zbadano 
wpływ hałasu na wydaj­
ność uracy. Okazało się, że 
w „Western Union Tele­
graph” po wyciszeniu hali 
dalekopisów liczba błędów 
zmniejszyła się o 42 pro 
cent, a w jednym z ban­
ków zurichskich wydajność 
pracy urzędników po 
zmniejszeniu hałasów wzro­
sła o 60 proc.

Wniosek z tego, że nie 
tylko względy zdrowotne —■ 
w naszym pojęciu pierwsze 
planowe — ale i względj 
produkcyjne przemawiają 
za zwalczaniem hałasu.

Nie czekając na Godo­
ta... przepraszam, na usta­
wę...

Irena FRĄCKOWIAK

również druga, także bar­
dzo dogodna dla klientek 
pończosznicza nowość. Bę­
dą nią pończochy sprzeda­
wane nie tylko — jak do­
tychczas — na pary, lecz 
również na sztuki, w jed­
nakowym kolorze. Warto 
podkreślić, że wprowadze­
nie tej innowacji jest od­
powiedzią przemysłu poń­
czoszniczego na składane 
cd dawna w tej sprawie 
postulaty.

---- 0-----

Najlepsi 
kooperanci PLO

Zakład Zaopatrzenia Materia­
łowego Polskich Linii Oceanicz­
nych współpracuje z setkami za 
kładów prac*', rozmieszczonymi 
w całej Polsce. Nie wszyscy 
kooperanci gdyńskiego armato­
ra wywiązują się terminowo ze 
swych zobowiązań, co stwarza 
PLO wiele kłopotów związa­
nych z właściwą eksploatacją 
statków.

Wśród tych, którzy nie mają 
zalppłości zaopatrzeniowych W 
stosunku d > PLO, wymienić 
moż iu. in. Nadmorska Spół­
dzielnię PTacy Iłohót Technica 
nyeh w Gdvni, produkującą ja 
dunkowe bloki stalowe, Gdań­
ska . ah’-vk’ Fa: b i Lakierów 
w Oliwie, Hurtownię Artyku­
łów Elektrotechnicznych, zaopa 
trującą armatora w sprzęt in­
stalacyjny, oraz Fabrykę Ma­
szyn i Odlewr-e w Gniewie.

(rz)
r s r

RefiKelcsfe wokót ksfaisselc

Koronny świadek
ITERATURA wspo- chwycili ludzie, którzy nie
minkowa miała zaw­
sze swoich zwolenni­

ków, dziś jednak przeżywa 
okres wzmożonego rozwoju. 
Ma ona nie byle jakie tra­
dycje.

Wyrywkowo wymieńmy choć­
by paru autorów: Pasek, Lew 
Tołstoj, Korolenko, Gorkij, Ere­
nburg, Paustowski, Putra­
ment... Sami niemal pisarze. 
Ich utwory mają wartość nie 
tylko poznawczą, ale i czysto 
literacką. A inui? Inni byli to 
przeważnie politycy lub gene­
rałowie. Ci, którzy tworzyli hi 
storię ł usiłowali w swoich pa 
miętnikach udowodnić słusz­
ność swojej polityki, lub oczy­
ścić się ze stawianych im za­
rzutów.

Pisarze nie ustrzegli się 
w swoich wspomnieniach fi­
kcji literackiej, politycy i 
generałowie nie zawsze by­
li obiektywni. Toteż, jako 
dokumenty historyczne, ksią 
żki te, wymagają krytycz­
nego stösunku do siebie.

Ostatnio jednak za pióro

odgrywali większej roli w 
życiu politycznym kraju, w 
ich rękach nie spoczywał o- 
bowiązek decydowania. Byli 
tylko świadkami tego, co się 
działo, tcleż spoglądali na 
zachodzące przemiany nie z 
góry, lecz z dołu. Często by 
li ofiarami polityki tych, 
którzy ją robili.

Wzięcie literatury tego ty 
pu zachęciło widocznie wy­
dawnictwa do ratowania w 
ten sposób planu wydawni­
czego. Same zaś książki przy 
wodzą na myśl powiedze-

Drobnera „Wspominki”. O- 
bok stoi gruby tom „Ite, mis 
sa est” Jonasa Grafcauskasa, 
który przeszedł długą drogę 
od chaty wiejskiej poprzez 
wykrycie w sobie „powoła 
nia kapłańskiego”, co go za 
prowadziło do seminarium 
duchownego, probostwa, pro

łem, doświadczyłem — 
wszelkie fakty, liczby, któ 
re przytaczam, są praw­
dziwe. Tak samo auten­
tyczne są imiona i nazwi­
ska osób, o których wspo­
minam”.
Książka Soneckiego ma 

podtytuł „Wspomnienia le-
fesury w seminarium i... do karza obozowego”. Ten pod
zrzucenia sutanny. Czyta 
się! — jak pisze „Przekrój”.
Czyta się i pozostawia po 
sobie silne wrażenie. A oto 
znów „Ze wspomnień” Wik­
tora Szkłowskiego — pisa­
rza radzieckiego. I wresz­
cie „Byłem jeńcem Wehrma 
chtu” Józefa Sohn-Soneckie 
go. Na tej pracy się zatrzy­
mam.

Jej autor, dziś 80 letni lekarz, 
praktykujący jeszcze w Prze­
myślu, pracował nad tą książ

T3„,,c.o a„ n„,1 ką od czasu odzyskania wolno- me Bolesława Prusa, ze „na ści w roku 1945 Prowaclził> na.
stał dziś czas, kiedy każ­
dy, kto ma zadek, siada i dokładny rejestr wszystk/!ch wy

i-ciożolr nc darzeń, ale ten, niestety*, zagi- pisze . Takich książek, na P^mocna mu byla iś’sle fe.
Szczęście, jest niewiele. Ol-1 nomenalna pamięć, w książce

wet w warunkach więziennych.

brzymia większość zasługuje 
na baczniejszą uwagę.

Np. urocza, cieniutka ksią 
żeczka Jacka Fruhlinga „W 
moim kalejdoskopie” i okru 
chy wspomnień Bolesława

roi się od dokładnych dat, 
nazw miejscowości i nazwisk. 
Wszystko autor dokładnie spraw 
dził, toteż mógł we wstępie do 
książki napisać:

„Opisuję tylko to, co 
sam widziałem, przeży-

tytuł może trochę mylić. 
Wprawdzie duża część książ 
ki poświęcona jest opiso­
wi pracy autora, jako leka­
rza w obozach jeńców ra­
dzieckich, ale zaczyna się 
już w roku 1939 od przekro 
czenia granicy rumuńskiej, 
a kończy się pobytem w 
więzieniu berlińskim, gdzie 
czekał na wykonanie wyro­
ku śmierci za „rozkład ar­
mii niemieckiej”.

Pod wieloma względami 
książka Soneckiego jest od­
krywcza w tym sensie, że 
rozwiewa wiele mitów, two 
rzonych nie bez udziału mo 
carstw zachodnich. Dla wie­
lu czytelników niewątpli­
wie zaskoczeniem będzie c- 
pis warunków, jakie żołnie­
rzom i oficerom polskim 
stworzył faszystowski rząd

rumuński, który wreszcie
wszystkich, którym ofiaro 
wał „azyl”,, oddał w ręce 
niemieckiego sprzymierzeń­
ca.

w NRF tencfencji do
lania hitlerowskiego Wehrma 
cbtu przy spychaniu jedno­
cześnie całego ciężaru zbrod 
ni na gestapo i SS. „Jestem 
tylko jednym z setek jen- 

Dla wielu spośród tych, którzy | CqW wojennych, który miał 
przeżyli piekło okupacji w kra . dt sposobności prze-
{.i trmlłin WVnhr97lf* SO- 1 .ju trudno jest wyobrazić so 
bie „nędzną wegetację w oflagu 
Dorsten Cl E, oflagu bynaj­
mniej nie gorszym, niż inne". 
Wreszcie wiemy wszyscy, jak 
nieludzko postępowano z jeń­
cami radzieckimi. Jednak do­
piero książka Soneckiego, który 
obserwował to wszystko osobi­
ście, daje obraz prawdziwy te­
go piekła, które niewiele odbie 
ga od wzorów, stworzonych 
przez rozmaitego rodzaju kon­
centracyjne obozy zagłady.

„Utarło się niesłuszne 
mniemanie — może pod 
wpływem atmosfery grozy, 
otaczającej obozy koncentra 
cyjne, że w oflagach w 
Niemczech żyło się całkiem 
znośnie. Filmy amerykań­
skie i angielskie, fałszujące 
prawdę, narzuciły tysiącom 
ludzi obraz zupełnie odbie­
gający od rzeczywistości...” 
— pisze Sonecki.

Dając świadectwo praw­
dzie autor chciał przeciw­
stawić się „tak modnej dziś

konać się o kłamliwości i 
cynizmie tej legendy, o zgod 
ności metod postępowania 
„szlachetnego” Wehrmachtu 
i okrulnego gcslapo, ich so­
lidarnej ścisłej współpracy 
w zbrodniczym dziele”.

Dziś, gdy nad Renem zno 
wu ciężkie buty żołnierskie 
dziarsko wybijają takt pod 
nową melodię i starą komen 
dę... nie wolno milczeć, trze 
ba walczyć — pisze autor 
Słowo też jest bronią!

Książka Soneckiego jest 
wstrząsająca, a autor jej 
stał się dzięki niej koron­
nym świadkiem w procesie 
przeciwko Wehrmachtowi 
procesie, który się nigdy w 
NRF nie odbędzie. Będzh 
więc koronnym świadkiem 
przed trybunałem historii.

erg

W Nicei na jrancus 
kiej Rivierze odbył się t 
Ifonkurs na „Miss Mode­
lek 1965". Zwyciężyła' 
23-let.nia Carina, przy­
gotowująca się obecnie 
do zawodu modelki. Ma 
ona 1,68 cm wzrostu, 56 
cm w talii, 91 w biuście i 
i w biodrach, a waży 
56 kg.
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Akademia
spółdzielców pracy
w Operze Leśnej
Dziś o godz. 19 odbędzie 

się^ w sopockiej Operze 
Leśnej uroczysta akademia 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości.

W części artystycznej — 
premiera operetki J. Straus 
sa „Baron cygański” (o 
godz. 19.30). Poprowadzi Je­
rzy Katlewicz. Reżyseria — 
Danuta Baduszkowa, sce­
nografia — Roman Bubiec, 
choreografia — Zygmunt 
Kamiński, a przygotowanie 
chóru — Jerzy Michalak.

Zespół chóru operowego j 
zwiększono o 20 głosów z 
zespołu chóru filharmonicz- 
nego.

Handel w lipcu
Lipiec nieprzychylnie powitał naszych wybrzeżowych 

gości. Wczasowicze, turyści, uczestnicy licznych wycieczek 
mogą Jedynie przechadzać się po sopockim molo, zwiedzać 
najciekawsze zabytki w Gdańsku, podziwiać rozkwitającą 
Gdynię i... oglądać wystawy sklepowe. Dla gości i dla sta­
łych mieszkańców województwa gdańskiego przygotowaliś­
my dziś garść informacji o aktualnych nowinkach hand­
lowych i relacjach handlowców na temat: czego możemy 
spodziewać się, co możemy kupić w naszych sklepach 
w tym miesiącu...

Z artykułów przemysło 
wych na pierwszym planie 
naturalnie towary sezono­
we. Lipiec to dopiero począ 
tek lata, warto więc zwró­
cić uwagę na dość duży wy 
bór ^ładnych kostiumów ką- 
pielpwych, strojów plażo­
wych, na lekkie, wygodne i 
niedrogie sandałki, klapki. 
W tym roku znacznie poprą

wego?
PS. Na marginesie tej spra­

wy maleńka uwaga. Jeżeli 
tak rygorystycznie przestrze­
ga się trybu załatwiania 
klientów i tak ceni się „urzę 
dowo dokumenty”, powinno 
się również uważnie wypeł­
niać te cenne wydawane 
druczki. W -wymienionym 
przypadku nieomylna urzęd­
niczka okazała się bardzo roz 
targnioną, zmieniając nazwę 
instytucji, której trzeba przed 
łożyć zaświadczenie. Czy do­
kładne przeczytanie „petycji” 
interesanta nie zobowiązuje 
w Wydziale Finansowym 
Prezydium MRN w Gdyni?

(Jar)

1 biurokratycznej teczki...
1 bm. nasza czytelniczka I świadczenia, niestety będzie 

Z Gdyni zwróciła się do Wy j musiała zwolnić się jeszcze 
działu Finansowego Prezy-jraz. Czy to nie przesada, 
dium MRN o wydanie za-! proszę Wydziału Finanso- 
świadczenia, stwierdzające­
go, że mąż jej jest podatni 
kiem, figurującym w spisie 
podatników opłacających 
podatek obrotowy i docho­
dowy. Sprawa była dość 
pilna, toteż petentka po­
prosiła o możliwie jak naj­
szybsze załatwienie spra­
wy. W odpowiedzi usłysza­
ła, że najpierw musi napi­
sać odpowiednie podanie i 
umotywować po co jej po­
trzebne zaświadczenie. Na­
pisała, umotywowała i są­
dziła, że teraz tó już „od 
ręki” otrzyma zaświadcze­
nie. Niestety, wszystko mu­
si nabrać mocy urzędowej.
— „Niech pani przyjdzie za 
tydzień, wcześniej niemoż­
liwe...”

Przyszła po tygodniu. Za­
świadczenie — druczek po­
wielany, zawierający dosłow 
nie kilka słów, napisanych 
na maszynie, był gotowy, 
ale brakowało na nim daty, 
stwierdzającej od kiedy o- 
bywatel jest podatnikiem.
Ponieważ w rubryczkach 
druczku było sporo wolne­
go miejsca nasza czytelnicz 
ka poprosiła o odręczne do­
pisanie daty. „Tego nie mo 
gę zrobić — oświadczyła u- 
rzędniczka — musi pani 
napisać nowe podanie i 
przyjść za tydzień”. Nie 
pomogły błagania, tłumacze 
nia, że instytucja żądająca 
zaświadczenia czeka na nie, 
że to naprawdę pilne. „Nic 
tu dodawać nie mogę “
To urzędowy dokument. Mu 
si pani napisać nowe poda­
nie...”

Nasza czytelniczka już 
dwa razy zwalniała się z 
pracy dla załatwienia za­

wiło się zaopatrzenie w 
artykuły kosmetyczne, przy 
bory toaletowe, a także 
wszelkie potrzebne w cam­
pingowym gospodarstwie dro 
biazgi (o dziwo, nie brak na 
wet denaturatu...).

Jak poinformował wczo­
raj na konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez Wy­
dział Handlu Prezydium 
WRN, dyrektor „Argedu” 
mgr Buzalski, w końcu bm. 
ukażą się w sprzedaży im 
portowane żyletki (otrzyma­
my 100.000 sztuk), czeskie 
szlifowane szklanki, rumuń 
skie kuchnie gazowe, nie 

Imieckie dziecięce wózki spor 
towe, jugosłowiańskie piece 
na ropę (podobno bardzo 
wydajne). W hurtowni „Ar­
gedu” znajduje się 3 ty­
siące sztuk syfonów (import 
z Węgier) metalowych, do 
nabijania w domu. Niestety 
na razie są bezużyteczne 
gdyż krajowy producent na 
bojów, korzystając z niepo­
gody, nie spieszy się z dos 
tawą zamówień...

Z wyrobów plastykowych 
nowością są termosowe kub 
ki (nieparzące) o podwój­
nych dnach w cenie 8, 9 i 
10 zł. Ukazały się również 
nowe asortymenty wielu 
innych plastykowych drobiaz 
gów, bardzo przydatnych w 
gospodarstwie domowym. 
Nie brak też najrozmait­
szych weków, można kupić 
same nakrywki do weków. 
Gospodynie, pragnące wyko 
rzystać urodzaj truskawek, 
mogą w tym roku bez kło­
potu przygotowywać zimo­
we zapasy.

Truskawki naprawdę uda 
ły się, dotychczas jednak mu 
simy sprowadzać je z wo­
jewództwa kieleckiego i 
warszawskiego. Dyrektor 
Centrali Spółdzielni Ogrod­
niczych p. Listopad informu

dniach rozpoczął się pierw­
szy zbiór truskawek na na­
szym terenie (w powiecie 
kartuskim). W latach po­
myślniejszej aury w iden­
tycznym okresie plantacje 
truskawek w powiecie kar­
tuskim dostarczyły już 
dziennie do 149 ton owocu, 
w tym roku zbierają ledwie 
10 ton.

Coraz więcej ukazuje się 
młodych ziemniaków. Skup 
dzienny CSO wynosi 30 ton. 
Wilgoć sprzyja urodzajowi 
kapusty i marchwi, fatal­
nie natomiast działa na ogór 
ki i pomidory. Opóźniło się 
dojrzewanie pomidorów rów 
nież i u naszego głównego 
dostawcy — w Bułgarii. Naj 
bliższego transportu należy 
spodziewać się dopiero w 
końcu lipca. Przysmak ' dzie 
ci — czereśnie obrodziły w 
lubelskim, niestety, z uwagi 
na duże nawilgocenie nie 
nadają się do transportu, 
przychodzą na Wybrzeże spa 
rzone, na wpół zgniłe.

Znów ta sama historia —• 
brak odpowiednich środków 
transportowych. Gdybyśmy 
posiadali potrzebne samocho 
dy — chłodnie, nie byłoby 
problemu z dowozem cze­
reśni i wielu innych łatwo 
psujących się owoców nawet 
z najdalszych zakątków kra 
ju. Wydaje się, że problem 
już naprawdę dojrzał do 
poważniejszego przedyskuto 
wania i rozważenia wszyst­
kich możliwości usprawnie­
nia transportu.

Nie wolno zapominać, że 
nasze województwo długo 
jeszcze będzie zdane na są­
siadów i jeszcze nie prędko 
(jeśli w ogóle kiedykolwiek 
w pełni) będziemy samo­
wystarczalni w zaopatrzeniu 
w warzywa i owoce. (Jar)

Nowa rozrywka 
kulturalna

Proponuję nową zaba­
wę. Można by ją nazwać 
„Totolotek z Jarosławia”. 
Zasady gry nie są skom­
plikowane. Po prostu wcho 
dzi się do jednego ze 
sklepów spożywczych na 
Wybrzeżu i kupuje się za 
10 zł pudełko biszkoptów 
produkcji „Fabryki Ciast” 
(d. „Gurgul”) w Jarosła­
wiu. Po przyjściu do do­
mu odczytuje się na kar­
tonie zawiadomienie, że

Płonący 
barak
Wczoraj ok. godz. 14 z nie 

ustalonych na razie przy­
czyn wybuchł pożar w ba^ 
raku bazy transportu PRK 
12 przy ul. Beniowskiego 5 
w Oliwie. W baraku znaj­
dowały się materiały budo 
wlane. Pożar gasiło 5 sele­
kcji straży pożarnych— ak­
cję ratowniczą utrudniał 
brak wody na miejscu. Stra 
ty szacowane są na ok. 40 
tys. złotych. (ak)

fabryka gwarantuje jakość 
wyrobu tylko w ciągu 90 
dni od daty produkcji.

Dużo śmiechu wywołuje 
daremne szukanie tej da­
ty na tekturowym pudel­
ku, zaś wiele radości doz 
najemy, stwierdzając, że 
ta data jest uwidoczniona 
na karteluszku wewnątrz 
pudelka.

Jeżeli macie szczęście 
i trafiliście na właściwy 
karton, przeczytacie datę 
sprzed miesiąca. W nagro­
dę za trafienie możecie 
skonsumować smakowite 
pieczywo.

Ja tego szczęścia nie mia­
łem. Kupiłem biszkopty 8 
lipca, a po otwarciu pudel­
ka stwierdziłem, że wypro 
dukowano je 2 października 
ubiegłego roku. Czyli przed 
280 dniami. Były już nie­
jadalne i powędrowały 
na śmietnik.

W państwowego toto­
lotka też nie każdy wy­
grywa...

erg

„Non-Stop“
wznowił działalność
Już od dziś po dwudniowej 

przerwie pawilon letni „Non- 
Stop” w Sopocie po usunięciu 
usterek w impregnacji czaszy 
dachu wznawia swoją działal­
ność kulturałno-rozrywkową 
bez względu na pogodę. W pro 
gramie: występ zespołu „Czer­
wone Gitary”. „Pokaz mody 
młodzieżowej”, „Wybór naj­
milszej dziewczyny” itp.

Glos Oruni
Nie tak dawno ukazał się 

w prasie projekt przedłużę
je, że dopiero w ostatnich nia godzin pracy w niektó-

| Z kroniki | 5 r

Wczorajszy dzień upłynął na 
drogach i ulicach Gdańska pod 
znakiem kilku wypadków, któ­
rych ofiarami były przeważnie 
nie zachowujące koniecznej 
ostrożności dzieci.

13-letni Jerzy M. wszedł na­
gle na jezdnię na skrzyżowa­
niu Wałów Piastowskich i ul* 
Rajskiej i został potrącony przez 
samochód ciężarowy „Star” nr 
rj. EA 0138, prowadzony przez 
Stanisława J. Chłopca z lekkimi 
(obrażeniami przewieziono do 

Pogotowia Ratunkowego.
» * * *

Bawiący się w pobliżu jezdni 
na ul. Nowotnej na Stogach 
11-letni Marian D. wybiegł na 
nią nagle i został potrącony 
przez samochód osobowy „Wart 
burg” nr rej. IA 99G8, prowa* 
dzony przez Władysława J. 
Chłopiec z lekkimi obrażeniami 
przewieziony został do Pogoto­
wia Ratunkowego.

i i * * *
We Wrzeszczu na ul. Hibnera 

61-letnia Antonina Z. weszła na 
jezdnię nie upewniwszy się czy 
jest ona wolna od nadjeżdża­
jących pojazdów i została potrą 
eona przez jadącego na moto­
cyklu „Junak” nr rej. GA 2644 
Bolesława C. Ofiara wypadku 
z lekkimi obrażeniami została 
przewieziona do Pogotowia Ra- 
ttinfrowego..

rych placówkach handlo­
wych. Dlaczego nie uwzględ 
niono w nim naszej dziel­
nicy — Orani, zamieszkałej 

18, 20. „Promień”, „Zakazanej słuchaczom polskim”, 14.0ü|przez około 30 tysięcy miesz
piosenki”, poi., od 14 1., g. 16, j „Radiostacja harcerska”, 13.00;kańcÓW, W większości pra 
18, 20. ,,Marynarz *, „Głos maj lila dzieci słuch. pt. „Pan Iłujących i dokonujących za

wg pow. K!rUDicke^a,ŚWiG3Ó!kupów wieczorem Przedłu- 
Koncert chopinowski, nisjżenie godzin handlu w jed 
Śpiewa Zespół Pieśni i Tań-!nej Z tych placówek, oraz 
ca „Warszawa”, 17.30 „Pod- wprowadzenie dyżuru w
wieczorek przy mikrofonie”,
19.00 Rewia piosenek — zapo­
wiada Lucjan Kydryński, 19.30 
Radiowy Teatr Młodych „Trzy

(prokurator”, poi., od 16 1., g., Pickwick 
18,20. „Mimoza”, „Holenderska 

„ , „ , przygoda”, ang., od 9 1., g.
SOPOT, Opera Leśna, „Ba-]j2i 14; „Billy kłamca”, ang., 

ron cygański”, g. 19.30. Karne-;od 16 latt godZ4 16> 18( 20i
rainy, „Odwety”, g. 19,30. Molo;„Klubowe”, „Sąd ostateczny”,
— Muszla koncertowa, Tea-jwb( od ls j#.f g> 18j 20,15. 
trzyk „Universum”, g. l®-!„Mewa”, „Drewniany róża- 
Letni, „Filipinki i my", g-jniec”, poi., od 16 1.. g. 20.
18,30, 21. GDYNIA, Muzyczny, -iskra”, „Winda towarowa”,

na Czorsztynie”, g- fr>, 0d 16 1., g. 18.
i RUMIA „Aurora”, „hpspek- 
lior Morgan prowadzi ”śledz- 
j two”, ang., od 16 1., g. 18, 20,15.

PRUS35CZ „Krakus”, „Ol­
brzym”, USA, Od 12 1., g.
17,30,

„Zamek
19,15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 10 lipca 1965 r. 

SOBOTA

GDANSK „Leningrad”, „Ro­
mans z nieznajomym” USA,:
Od 16 1., g. 10, 12,30, 15. 17,30, 20..
„Kameralne”, „Salto”, poi.,! 
od 16 lat, godz. 16, 18, 20.
„Piast”, „Ptaki”, prod. USA, 
od 16 1„ g. 15,30, 17,45, 20.
„Drukarz”, „Stokrotka”, fr., j 
od 18 1., g. 17, 19. „Przyjaźń”, j LOKALNE:
„Walkower”, poi., od 16 1-, g.J 12.45 z cykiu; „studio Nord”
17, 20. „Panorama , „Jumbo ,;125g Serwis rybacki. 13-0o Mu-
USA, odf 1., g. 15,45 18, 20 15.; ludowa. 17.00 Polskie ze-
„MotJawa”, Szkarłatne ża-jg£oły l soliścL 18.00 Muzyka
g*e • Jadz” od 12 j” ,15,4E’'jazzowa. 18.20 Felieton. 18.25 —
i8Zb*015ia ’ Wrzos”^ Kriyżf-iKoncert życzeń< 18‘40 Serwls
18, 20,15. „wrzos , „Krzyża j ryback}_ 18 45 Rekiama i mu-
ćy * poi., Od 12 1., g. 10, 13, ; „,rl,0 on rm„vr>7
„Banda”, poi., od 16 1., g. j
16,15, 18,15, 20,15. „Gedania” j
„Królowa Krystyna”, USA, J OGÖLNOPOLSK1E: 
od 16 ]., g. 16, 18, 20. „Żak”,„Ameryka oczyma Francuza”,! 6-50 Publicystyka międzyna- 
fr od 16 1 g 17 19 21. rodowa. 10.00 Koncert radziec-
„Włókniarz”, ’’ niecz.’ ’„Zo- kich orkiestr i zespołów roz-
rza”, nieczynne. „Kosmos” | rywkowych z udziałem piosen-
Szkarłatne godło odwagi”,'karzy. 10.40 „Oblężone miasto” 

USA, od 16 1., g. 16, 18, 20. jfragm. pow. Wiery inber. 11.00 
WRZESZCZ „Znicz”, „Ran- ’Koncert Chopinowski. 11.40 -

nowoczes- 
pilnie po-

„Od Apeninów do Andów”, szukiwana”. 13.40 Koncert roz- 
wł., od 12 1 , g. 10, 15; „Gene- rywkowy. 14.30 Lucjan Kaszyc

niedzielę spotkałoby się z 
dużym zadowoleniem miesz 
kańców rozbudowującej się 

złote za słowo” — faktomon-j dzielnicy (osiedle mieszka- 
taż 20.10 Muzyka rozrywkowa, j j ürzy x Raduńskiej
20.30 Koncert polskiej muzyki . YJ , * , i
pop., 22.30 Gra orkiestra ta- j i Żuławskiej) pisze do 
neczna, 23.00 J. Brahms: 1 kon nas p. Czesława Lasota.

Nasza czytelniczka w liś-cert fortepianowy d-moll, 
23.50 Ost. wiadomości, 24.00 
Hymn i koniec audycji.

; zyka. 20.30 Ciekawostki muzycz 
| ne. 0.01 Serwis rybacki.

wrzeszcz „znicz”, „Ran-
cho w dolinie”, USA, od 16 ..Klub entuzjastów nowoc 
1., g. 15,45, 18, 20,15. „Bajka”, nosci”. 13.20 Kultura pilnie

__ . , . , .. Cłiil/niron * * 19 49 XT mtoorf

rai della Rovere”, wł., od 16 
1., g. 12,30, 17, 19,30. „Tramwa­
jarz”, „Prawo i pięść”, poi., 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Z powodu kobiety”, fr., od 
16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Deszczo­
wa piosenka”, USA, od 16 1., 
g. 15,45, 18, 20,15.

SOPOT „Polonia”, „Judex 
— czyli zbrodnia ukarana”, fr., 
Od 16 1., g. 11, 13,30, 16, 18,30, 
21. „Bałtyk”, „Rekiny finan- 
sjery”, fr., od 18 1., g. 15,30,
17.45, 20. „Letnie”, „System”, 
ang., od 18 1., godz. 21,30.

GDYNIA „Warszawa”, „Ju­
dex — czyli zbrodnia ukara­
na”, fr., od 16 1., g. 11, 13,30,
15.45, 18, 20,15. „Goplana”,
„Hrabia Monte Christo”, fr., 
od 12 1., g. 9,30, 13, 16,30, 20. 
„Atlantic”, „I dalej będę śpię 
wać”, ang., od 12 1., g. 15,30,
17.45, 20. „Fala”, „Nowe atrak 
cje”, radź., od 12 1., g. 16; 
„Pingwin”, poi., od 16 1., g.

Druk GZG 3SSł* 136£ J>7

ki: Suita z komedii filmowej 
„Gangsterzy i filantropi”. 15.00 
Z płytoteki rozrywkowej. 15.30 
Dla dzieci aud. słowno-muzycz 
na „O skrzypku czarodziej­
skim”. 19.39 „Matysiakowie”.
20.00 Radio\*y klub nastolat­
ków. 21.00 Z kraju i ze świa­
ta. 21.27 Kronika sportowa i 
sprawozdaniu z Szermierczych 
Mistrzostw Świata w Paryżu.
22.00 Radiokabaret. 23.00 Mu­
zyka taneczna.. 0.15 „Kraj”. 
1.55 Wiadomości. 2.00 Hymn i 
koniec audycji.

na dzień 11 lipca 65 r.
NIEDZIELA

LOKALNE:
10.00 Notatnik kulturalny 

Wybrzeża, 10.30 „Pijawka” — 
aud. satyryczna, 12.10 „Alma­
nach morski”, 12.30 Melodie 
morskie, 21.25 Z boisk i sta­
dionów, 0.01 Serwis rybacki.
OGÖLNOPOLSK1E:

11.00 Koncert dnia, 13.10 Mu 
zyka rozrywliowa, 13.30 „Mo­
skwą z melodią 1 piosej^ą

cie do redakcji pisze jeszcze 
o kilku innych. A więc:. o 
braku automatów telefonie?; 
nych i braku nadziei na ich 
zainstalowanie, bowiem Dy 
rekcja Poczt i Telekomuni­
kacji w odpowiedzi na wnio 
sek w tej sprawie wyjaśniła, 

10.00 „Cyrk wyrusza do Oran że konieczność codziennego 
ge City” - film tv prod.;przeglądu wszystkich uszko
ÜSA od lat 16 (western), io.45 dzonych automatów w trój

na dzień 10 lipca 65 r. 
SOBOTA

Przerwa, 17.25 Program dnia, 
17.30 5 lekcja jęz. ang., 17.50 
Przemówienie ambasadora Mon 
golskiej Rep. Lud., 18.05 Pro­
gram tygodnia, 18.20 „Dzień

stępnych jeszcze dwóch wypadkówZdaniem^ ^,^1» **?*«> *

mieście nie pozwala na in­
stalowanie nowych. Postano 
wiono jedynie udostępnić 
społeczeństwu korzystanie z 

dobry, niedzielo”, czyli Liga | telefonów W lokalach do- 
Entuzjastów Wakacji — progr 
dla młodych widzów, 18.50 
„Proton” magazyn młodz.,
19.25 ,,W muzeum figur wo­
skowych” — film z serii:
„Insp. Masca”, 19,35 Wywiad 
z ministrem handlu zagr. 
prof, dr W. Trąmpczyńskim,
19.50 „Dobranoc”, 20.00 Dzień 
nik TV, 20.20 „Pieśń o rado­
ści”, film estradowy prod, 
radź., 20.35 „Pegaz” — mag 
kult., 21.20 „Zygmunt Wali- 
szewski” — film krótkometr. 
prod, polskiej, 21.40 Prezentu­
jemy Polskie Nagrania — 
progr. rozr. (z Łodzi na In- 
terwizję), 22.49 Dziennik TV,
22.55 „Cyrk wyrusza do Oran­
ge City” — film fab. prod.
USA od lat 16, 23.55 Omówie­
nie programu.

na dzień 11 lipca 65 r.
NIEDZIELA

14.00 Program dnia, 14.05 
PKF, 14.15 „Nasza siódemka”, 
film fab. prod. USA od lat 
12, 15.45 Program z cyklu1
„Świat, obyczaje i polityka” 
16.10 „Filmy z dreszczykiem” 
— program z cyklu „Sylwetki 
X Muzy” (Poznań), 16.45 „Lu­
dzie i zdarzenia”, rep. film.,
17.00 Sprawozdanie sportowe, 
18.50 „Wielka Gra” — tele­
turniej, 19.50 „Dobranoc”,
20.00 Dziennik TV, 20.20 „Cza­
rownica” — film fab. prod, 
franc, od 1. 16, 21.55 „Niedzie­
la Sportowa”, 22.20 „Śpiewają 
młodzi piosenkarze” — wyk. 
Anna Twardoch i Krzysztof 
Cwynar — piosenki oraz ze­
spół młodz. big-bandowy „Ka- 
non-Rytm” (z Łodzi), 22.35 
Ojnówienie programuj

Na wycieczkę...
Klub Turystów Pieszych 

„Bąbelki” wspólnie z kołem 
PTTK przy Szpitalu Mary^ 
narki WTojennej zapraszają na 
wieczorną wycieczkę w nie­
znane w dniu 13 bm. Na za­
kończenie przewidziane ogni­
sko turystyczne.

Zbiórka uczestników o godz. 
18 na stacji kolejowej w Oli­
wie. Powrót do Wrzeszcza ok. 
godz. 21.

------ •-------

Ważne 
dla turystów

Organizatorzy zlotu nad Jez. 
Otomińskim informują, że po­
za wędrówką trasami pieszy­
mi czy kolarskimi na zlot 

j można także przybyć autobu­
sem PKS, odchodzącym z 
Gdańska m. in. o godz. 9 i 11 
do Bąkowa lub o godz. 8,20, 
8,50 i 9,10 do Karczemek (skąd 
godzinny pieszy spacer). Szcze 
gółowra trasa wędrówek znaj­
duje się w informatorze 
WKKEiT pt. „Szlaki Turystycz 
ue woj. gdańskiego” (nieliczne 
egzemplarze są jeszcze do na­
bycia w księgarniach i kios­
kach „Ruchu”).

Organizatorzy imprezy — O- 
kręgowa Komisja Krajoznaw­
cza PTTK i Zarząd Miejski 
TRZZ w Gdańsku oraz klub 
„Radunia” serdecznie zapra­
szają do licznego udziału w 
złocie. Pogoda „zamówiona” 
(ładniejsza, niż dla trójmia­
sta). Spotkanie o godz. 12 nad 
jeziorem pod starym dębem.

—m—

Z czarnej
serii wypadków
Liczba wypadków drogo­

wych rośnie zastraszająco. 
W ub. czwartek około godz. 
16, na ul. Czerwonych Ko­
synierów w Gdyni znowu 
zdarzył się wypadek. Ja­
dąca do Gdyni ciężarówka 
„Skoda” Centrali Rybnej 
(nr rej. GS 3354) uderzyła 
w cofającą się z bocznej u- 
licy taksówkę (nr boczny 
137).

Całkowitą winę ponosi 
kierowca taksówki, który 
cofając wóz nie zwrócił u- 
wagi, czy ma wolną drogę. 
Nadmienić warto, iż nasz. 
fotoreporter był świadkiem

Od ręki

Gzy to system?
Przez wiele miesięcy wzno 

szono koronkę drewnianych 
rusztowań na marach, gdań 
sklej Zbrojowni. Trwało to 
długo, nawet bardzo długo. 
Ale któregoś dnia niecier­
pliwe oczekiwanie zostało 
nagrodzone. Kiedy spojrza­
łem prżez okno redakcyj­
nego pokoju, błysnęły W 
słońcu miedzią odrestaurowa. 
ne chełray obu wieżyczek 
schodowych. Zyskała pano­
rama starego Gdańska. Po 
szedłem z bliska obejrzeć to 
cudo najpiękniejszej gdań­
skiej budowli renesansowej 
flamandzkiego budownicze­
go Antoniego von Obber- 
gena.

Zagapiony w górę, nie 
zauważyłem wówczas tego 
na co zwróciła mi uwagę

nie rozwiąże sytuacji „tele­
fonicznej” na Oruni.

Dalsze uwagi czytelniczki 
dotyczą sklepów, prowadzą­
cych sprzedaż piwa, których 
tylko na odcinku od ul. San 
domierskiej do Serbskiej 
jest aż trzy. Rezultat: po 
południu, szczególnie zaś 
wieczorem trudno przejść 

przez tę ulicę, nie narażając 
się na niewybredne epitety 
smakoszów piwa, ponadto 
stan sanitarny pobliskich 
bram i klatek schodowych 
woła o pomstę.

Zdaniem naszej czytel­
niczki pijalnia przy ul. Pod 
miejskiej jest wystarczają­
ca dla całej dzielnicy.

Następny zarzut to nie­
przestrzeganie zarządzenia, 
dotyczącego skupu złomu 
od dzieci — mimo widnie­
jącej w punkcie wywieszki, 
obwieszczającej, iż kupuje 
się złom od młodzieży po­
wyżej lat 16. Sądzimy, że 
sprawami tymi zajmie się 
Wydział Handlu Prezydium 
MR]N[ w Gdańsku,

mego dnia wydarzyły się 
w Gdyni.

Ną skrzyżowaniu ulic Ja­
na z Kolna i 3 Maja na­
stąpiła kolizja ciężarowego 
„Staru” z motocyklem. Trze 
ci wypadek wydarzył się na 
Skwerze Kościuszki, gdzie 
nastąpiło zderzenie taksów 
ki Chevrolet z furgonem 
„Żuk”.

Na zdjęciu: wypadek na 
ui. Czerwonych Kosynierów 
w Gdyni.

Foto: Jan Kopeć

jedna z licznych ostatnio 
fal ulewnego deszczu. Po 
obu stronach fasady, na bo 
gato rzeźbionym portalu i 
złoconych rzeźbach mistrzów 
Abrahama van Błocka i Wil 
helma van Meera z Ganda­
wy kaskadami rozbijała się 
woda.

Powód niewinny — tut 
pod jedną i drugą wieżycz­
ką brakuje złącza rynny, 
ściekowej.

I co teraz? A no nic. Za 
planuje się remont, potem 
będzie zlecenie, potem przyj 
dzie wykonawca, ustawi 
„koronkę drewnianych rusz 
towań” i naprawi rynnę...

A dlaczego nie zrobiono 
tego od razu? Przy okazji 
restauracji wieżyczek, kiedy, 
stały rusztowania?

Nie wiem. Może to inny 
paragraf, może inny zlece 
niodawca, a może system 
taki, na przykład, jak w 
ulicznych wykopkach?

W.
----©-----

Czyjeś w muzeum?
Muzeum Archeologiczne czyn 

ne jest w niedziele i ponie­
działki w godz. od 10—18, a we 
wtorki, czwartki, piątki i so­
boty w godz. od 10 do 15. W 
środy muzeum jest, nieczynne.

Dziś o g. 12 we Wrzeszczu 
przy ul. Danusi 4a (Woj. Zjed­
noczenie PGR) docent dr Z. 
Bowgiałlo ze Szczecina mówić 
będzie o organizacji kombii 
natów PGR w Jugosławii.

O g. 17 w galerii sztuki 
współczesnej GTPS w gmachu 
opery odbędzie się wernisaż 
wystawy malarstwa Edwarda 
Bobera.


